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Podpory Austryi. 


Kraków, 12 czerwca. 


Reprezentanci stronnietw austryackich, które 
uważają się za podstawę politycznego bytu i 
rozwoju państwa, i z tego tytułu przesadne ro- 
szczą sobie pretensye do wyjątkowego stanowi- 
ska, ciągną, jak żórawie, do Niemiec, aby wy- 
lać tam żale na rzekome prześladowanie ży- 
wiołu niemieckiego w Austryi. Znaczącym jest 
pod iym względem czynny udział wybitaych 
ubatrukcyonisiów austryaekich w kongresie lip- 
skim, o czem doniosły nam wczoraj telegra- 
my. Znany „nacyonał*, rozgłośnej sławy poseł 
Wolf, i przyjaciele jeg» z obozu „ostępowców, 
posłowie F unke i Schuccker wygłosili 
w Lipsku piorunujące mowy na wiecu pruskie- 
go stowarzyszenia Alldeutscher Verband. 

Otóż przedewszystkiem wiedzieć należy, co to 
jest za stowarzyszenie i do jakich dąży celów. 

Alldeutsche Blätter ogłosiły niedawno temu spra- | % 
wozdanie z działalności tego pangiermańskiego 
związku za rok 1896. Związek ten, zorganizo- 
wany na wzór Alliance Israelite i działający 
w duchu znanej spółki hakatystów, rozwija za- 
pomocą licznych filij, do których należą także 
urzędnicy państwa niemieckiego, 
silną agitacyę pangermańską i podsyca usilnie 
germanizacyę i  zaborezość niemiecką głó- 
wnie na ziemiach słowiańskich, i 
to nietylko w obrębie Rzeszy niemieckiej, ale 
takżenaziemiachmonarchiiaustrya- 
cko-węgierskiej. Głównie jednak działal- 
ność związku tego zwraca się przeciwko Pola- 
kom w ziemiach zaboru pruskiego, i tu zwią- 
zek pangermański idzie ręka w rękę z komi- 
syą kolonizacyjną i z hakatystami. 

Alldeutscher Verband, nazywany w skróceniu 
Alldeutschland, liczy obecnie przeszło dziesięć 

J członków, rozdzielonych na 50 filij 

obrębie państwa niemieckiego i 25 filij 

zagranicznych, Liczba abonentów urzędo- 
wego organu związku Alldeutsche Blätter wy- 
rtosi 4.367. Dochodu miał związek w przeszłym 
roku 30.713 marek, wydatków zaś, w których 
figurują: wydatki na podróże, agiłacyę i sub- 
wencye dla .przesiębiorstw narodowych“ 
25.966 marek. sprawozdanie urzędowe związku 
podnosi, że wydatki na agitacyę oraz or- 
ganizacyę i popieranie przedsię- 
biorstw niemieckich w Austryi i 
w pruskich dzielnicach wschodnich 
stale wzrastają. 

O działalności w ziemiach polskich zaboru 
pruskiego pisze sprawozdawca Związku: 

Od początku swego istnienia zwrócił Zwią- 
zek szezególniejszą baczność na kwestyę 
połską, a w roku ubiegłym osiągnęliśmy też 
rezultat praktyczny, który, jak tuszymy, obfite 
jeszcze przyniesie owoce. Mamy na myśli urzą- 
dzenie domu sierot w Ruchocinie. Tem 
gamem ziściła się myśl naszego przewodniczą- 
cego prof. dr. Hasse, żeby osierocone, opn- 
szezone dzieci ewangelickie niemieckie z 
wielkich miast przenieść dla wzmocnienia s p r a- 
wy narodowej w zagrożone pod względem 
narodowym obwody Wielkiego Księstwa Poznań- 
skiego. — Ponieważ Związek sam nie posiada 
praw osoby jurydycznej, a więc nie może na- 
bywać posiadłości ziemskich, utworzono z kół 
jego członków „Związek ewangelieki 
dla opieki nad sierotami w W. Ks. 
Poznańskiem*, który głownie za dobrowol- 


ne datki naszych członków nabył od króle w- 
skiej komisyi kolonizacyjnej w Po- 
znaniu folwark Ruchocin w powiecie wit- 
kowskim, z 36 morgami parku i ogrodu, i z 60 
morgami roli. Będące na miejscu budynki urzą- 
dzono na cele zakładu, sprowadzono przewodni- 
czącego zakładu i pierwsze dzieci już tam za- 
mieszkały. Można tam pomieścić 50—70 dzieci, 
które później z domu sierot oddawane bywają 
niemieckim rodzinom chłopskim i rzemieślni- 
czym, ale zawsze mają pozostać pod opieką za- 
kładu. Skoro tylko pozyskamy potrzebne środ 
ki pieniężne, urządzimy jeszcze więcej takich 
zakładów, i sądzimy, że w ten sposób, z bie- 
giem ezasu, poprze się sprawę niemiecką, dla- 
tego też prosimy popierać nasze przedsięwzięcie 
darowiznami, lub pożyczkami*. 

O agitacyi w Austryi rozpisuje się 
sprawozdawca, jak następuje: 

„Nasze stosunki z Niemcami w Austryi 
są, jak dawniej, tak i teraz, najserdeczniejsze, 

a stały się jeszeze żywsze, dzięki nadzwyczaj- 
nemu kongresowi Związkowemu, na który przy- 
było przeszło 40 austryackich Niemców. Rów- 
nież przyczyniły Się wielce do wzmocnienia 
tych stosunków wykłady, jakie członkowie na- 
szego zarządu Pfisterschwajghusen i Fritz 
Bley miewali w rozmaitych okolicach Austryi, 
podezas ubiegłej zimy. — Wszystkich naszych 
członków usilnie upominamy, żeby zawsze 
pamiętali o łączności z Niemcami 
Austro-Węgier i łączność tę dokumento- 
wali, gdzie to tylko możliwe, mianowicie wśród 
stosunków, dla tamtejszych naszych rodaków 
coraz to trudniejszych*. 

Sprawozdanie podnosi dalej, że na ostatnim 
berlińskim kongresie związkowym wygłosili 
także mowy  wice-burmistrz Liberca Prade 
i dr. Feiler z Pragi, a w kongresie wzięli 
udział wysłannicy (Niemców z Insbruku, 


Siedmiogrodu i rosyjskich prowincyj nadbałty- rzetelnem równouprawnieniu wszystkich narodo- 


ckich. Mężami zaufania związku w Prusach są 
między innymi: w Wrocławiu dr. Neefe, dyre- 
ktor miejskiego urzędu statystycznego, W Gdań- 
sku dr. med. Fischer, w Gnieżnie dr. Kayeser, 
dyrektor zakładu dla obłąkanych, w Inowrocła- 
wiu kupiec Wenski; w Austro Węgrzech: tech. 
nik Theune w Módlingu pod Wiedniem, dr. 
A. Schaik w Wiedniu, kupiec Tuschek 
w Budziejowicach, Biester w Oberlentens 
dorfie, J. C. Wagner w Pradze, Vogel w Li. 
bereu, dr Titta w Trzeboicy, Tschebull w Vil- 
lach, dr. Binder w Lublanie, dr. Planner 
w Gracu, Schoenkerr w Marburgu, Michaelis 
w Sybinie i dr. Flechtenmacher w Kronstadzie. 

Takie zasady i tendencye, taką organizacyę 
posiada Alldeutscher Verband, na którego wie- 
cu przed trzema dniami skarżył się pos. Fun- 
ke, że hr. Badeni kupił sobie Młodoczechów, a 
sprzedał Niemców; takim był wiec, na którym 
poseł Wolf żądał, aby przymierze austryacko- 
niemieckie wciągnięto w zasadnicze ustawy pań- 
stwa niemieckiego. Posłowie ci biadają, że przez 
rozporządzenia językowe wyrządzono. "krzywdę 
Niemcom austryackim, ale nie wahają się ani 
chwili popierać moralnie i materyalnie Towa- 
rzystwo, którego właściwym celem jest wyna- 
rodowienie Słowian, a przedewszystkiem Pola- 
ków. To najlepszy dowód, jak ci szermierze li- 
beralizmu pojmują wolność narodową i jak pra- 
gną ją w czyn wprowadzać! 


Jeżeli my, Pol acy, poczuwamy się do jedności nych stronnictw niemieckich. 
narodowej z naszymi braćmi pod zaborem pru-|się sejmik relacyjny posła Kalteneggera 
skim; jeżeli my spieszyć im chcemy z pomocą,|na którym udzielono posłowi wotum zupełnego 


WŁADYSŁAW REYMONT. 


ZIEMIA OBIECANA. 


(Ciag dalszy). 


— A było panu bardzo trudno? — zagadnęła, 
akcentując słowa na ostatnich literach. 

— Było mi bardzo łatwo, ponieważ pani s0- 
bie tego życzyła. 

— Pan nie klamie? — zapytała naiwnie. 

— Nie, nie! — odpowiedział z uśmiechem.— 
Pani myśli, że mężczyźni zawsze kłamią! 

— Ja nie wiem, tylko Wilhelm to zawsze 
kłamie. Ja mu nie a nie nie wierzę. 

— Ale mnie pani wierzyć hędzie? 

Zaczynał się bawić tą rozmową. 
„jak pan nigdy nie skłamie, to będę 
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— 


wierzyć. 

— Obiecuję pani to solennie. 

AE Dobrze. Wie pan, a tamte książki ciocia 
mi przywiozła i już czytam. 

— Bardzo panią zajmują? 

— Takie są tam ładne, wzruszające kawałki, 
że płakałyśmy razem z mamą. Ojciec się Z nas 
śmiał, ale musiałam mu wczoraj czytać cały 
wieczór. 

— Pożno pani powróciła od państwa Endel- 
manów? 

— Już było ciemno. Widziałam, jąk pan wy- 
chodził z salonu. 

— Musiałem wcześniej wyjść i bardzo żało- 
wałem tego. 

— Bardzo ładnie jest u Endelmanów i tak 
wspaniale przyjmowali. 


— Ale ja za to mówiłam o panu z panią |rozsądku życiowego. Obłuda życia towarzyskie- 


'Frawińską. 
— I bardzo mnie panie obmawiały? 


— O nie, nie! To tylko panowie nas obma- |ła swoją prostotą. Skończyła nawet jakąś pen- 


wiają. 
— Przekonała się pani 0 tem? 


— Zawsze, jak Wilhelm powraca z wizyt i|tnie stała się dlań „Ziemią Obiecanąć 
wieczorów, to przychodzi do mnie opowiadać |nawet pewne pojęcie 0 wartości pieniędzy, bo 


i wykpiwać ze wszystkich kobiet. 


— l myśli pani, że wszysey mężczyżni tak |jomej: 


robią? 


— Jak pan powie, że nie wszyscy, to ja panu |rzeczonym? 


będę wierzyć! — zawołała prędko, rumieniąc 
się gwałtownie. 

— Zapewniam panią, Że nie wszyse 

I tak dalej toczyła się rozmowa 4 biie nai- 
wnego szczebiotu o niczem, aż go znudziła i za 
czął oglądać kwiaty, bardzo starannie hodowane 
i przysłaniające szyby okien. 

Chwalił je gorąco. 

— Powiem Gotliebowi, to jemu będzie przy- 
jemnie. taki? 

— to taxi: 

La ke ogrodnik. Pan Störeh nie lubi kwia- 
tów i powiada, że jakby w tych doniczkach 
posadził kartofie, to byłoby więcej pożytku, ale 
pan Stórch jest głupi, prawda? 

— Pewnie, że tak jest, skoro pani mówi. 

Bawił się coraz lepiej, a później gdy się 
ośmieliła więcej i rumieńce coraz mniej ją kło- 
potały swą czerwonością , rozmawiała tak rezo- 
lntnie, że spoglądał na nią z pewnem zdziwie- 
niem. 

Brakowało jej znajomości wielu form towa- 
rzyskich, bo ojciec był za świeżym milionerem, 
i wychowywała się pomiędzy kuchnią a fabry- 
ką, w prostem otoczeniu webrów, robotników i 


— Żałowałem, że nie mogłem porozmawiać | takich samych dorobkiewiczowskich rodzin, jak 


dłużej z panią. 


oni, ale zdradzała dużą żywość umysłu i wiele podejrzliwie. 


gdy przeciw nim staje cały tłum posiepaków 
niemieckich: nazywa się to „propagandą wielko- 
polską“, a popieranych przez nas rodaków na- 
szych uważa się wprost za zdrajców kraju. Ale 
niemieckim posłom austryackim wolno popierać 
jawnie stowarzyszenie, mające na celu wynaro- 
dowienie Polaków, wolno jm na wiecach tego 
Towarzystwa przemawiać Wprost za przyłącze- 
niem Austryi do Niemiec, pomimo, że żadna 
absolutnie krzywda nie stała się Niemcom w 
Austryi, pomimo, że jako Marną mniejszość na- 
rzucają swój język całemu państwu. 

Któż więc roznieca walkę narodowościową w 
Austryi: Niemey, czy ludy słowiańskie ? Jeżeli 
tacy panowie Wolf, Schiickey i Funke mają 
czoło łączyć Się jawnie Z wrogiem dla 5łowianh- 
szezyzmy stowarzyszeniem; jeżeli jadą do Lip- 
ska, aby szukać tam otuchy i poparcia do dal 
szego korzystania z krzywd, wyrządzanych in 
nym narodowościom: to oni gą jawnymi 
wrogami pokojowego pożycia ludów 
w Austryi, oni są żywiołem destrukcyjnym, 
pragnącym podkopać podwaliny państwa, któ- 
rego są obywatelami. 

Jawnie też i bez obsłonek okazują ci pan- 
giermaniści austryaccy, że nie utrzymanie Au- 
stryi, leez wcielenie jej do wielko-niemieckiej 
monarchii, jest ostatecznym celem ich polityki 
i propagandy. Czciciele Bismarka i, „siły przed 
prawem“, nad Spreą szukają punktu” oparcia, a 
nie nad Dunajem. Możemy też tylko cieszyć 
się, że to prusofilstwo austryackich liberałów 
przybiera coraz wyrażniejsze barwy. Przyspie- 
szyć to musi reformę ustroju państwowego w 
Austryi w duchu federalistycznym, coraz wyraź- 
niej bowiem wychodzi na jaw, że jeśli Austrya 
ma istnieć, jako państwo samodzielne , to nie 
może ona, jak dotąd, opierać się wyłącznie. na 
Niemcach i na ich łup wydawać inne kraje i 
ludy, lecz szukać musi podstaw swej egzystencyi w 


zaufania za stanowisko zajęte przez jego stron- 
nictwo (klub Dipaulego) w sprawach parlamen- 
tarnych. Z prawdziwem oburzeniem wysłucha- | 


no relacyj posła o skandalicznem zachowaniu 
się innych stronnictw niemieckich i zupełnie 
niedwuznacznie potępiono ich politykę. 

W Zielone Święta odbył się w okolicy Ins- 
bruku wiec powiatowy, gdzie również stanow- 
czo potępiono zachowanie się obstrukcyonistów 
w parlamencie, którzy z zupełną konsekwencyą 
tamowali obrady nad ważnemi kwestyami rze- 
czowemi i nie dopuścili do załatwienia spraw, 
z istotnemi potrzebami ludów w Austryi w nie- 
rozłącznym zostających związku. 

Jednakże i w obozie obstrukcyonistów na zi- 
mno już teraz poczynają się zastanawiać nad 
tem, co było, i nad tem, eo przyszłość dopiero 
przyniesie. Niemcy gotowi są do porozumienia 
się z swoimi przeciwnikami, co wyrażnie zazna- 
czył na wiecu partyjnym w Bernie, liberał dr. 
Gross. Nie idzie jednak o to, aby tyko oświad- 
czenia takie składać, trzeba się starać o wpro- 
wadzenie oświadczeń tych w czyn i o pozyska- 
nie dla nich szerszych warstw społeczeństwa 
niemieckiego. Bo nie daleko zajdą obie strony 
walezące, jeżeli urządzać się będzie wiece, ber- 
neńskiemu podobne. 

Słuszne też są wywody Fremdenllattu, który 
zaznacza, że walka ukończoną nigdy nie bę- 
dzie, jeżeli padać będą ciągle ze strony niemie- 
ckiej słowa podburzające, a nie słowa uspokoje- 
nia: „Płomienie idą wysoko w górę — mówi 
dziennik wiedeński — i stać się mogą wkrótce 
tak groźne, że opanować ich i stłumić nie po- 
trafią już podżegacze, nawet, gdyby chcieli. 
A także nie powinno się wywoływać niszczące 
go ognia, lecz raczej starać się o to, aby nie 
zniweczyć możności porozumienia się z przeci- 
wnikiem narodowościowym, i nie zacieśniać tych 
wąskich dróg i mostów, do wzajemnej zgody 
prowadzących. Czas najwyższy, aby tę myśl 
podnieść i w czyn zamienić. Obstrukcya nie pro- 
wadzi do celu, a szerzenie waśni narodowościo- 
wych może wkrótce nie trafić do przekonania 
zdrowo myślących i porozumienia pragnących 
jednostek i zupełnie je zobojętnić na szał po 
czucia narodowościowego*. 

Tyle słów wiedeńskiego dziennika. Słuszne 
są one i zupełnie na czasie, tem bardziej, że, 
jak słychać z Wiednia, wobec odstręczającego 
zachowywania się opozycyi, rząd stanowczo sie 
wzbrania podjąć, ja to początkowo zamierzał, 
inicyatywę w sprawie rokowań ugodowych mię- 
dzy Czechami a Niemcami. Rząd zamierza po- 
zostawić załatwienie całej kwestyi wzajemne 
mu porozumieniu się interesowanych stron- 
nictw. Jeżeli porozumienie ma przyjść do skut- 
ku, powaśnione stronnictwa wyszukać sobie mu- 
szą pośrednictwa stronnictw umiarkowanych. 
Stanęliby w takim razie w charakterze pośre 
dników ze strony niemieckiej: stronnictwo wier- 
nokonstytucyjnej wielkiej własności, ze strony 
czeskiej przedstawiciele feudalnej własności wiel- 
kiej. Są to jednak tylko przypuszczenia, a naj- 


bliższa przyszłość wykaże, jak się ukształtują 
stosunki. 


wości. Tylko zadowolenie ich może być hba- 
słem, które zjednoczy Austryę i uczyni z niej 
państwo, śmiało w przyszłość patrzące. 

Ostatnie wypadki w parlamencie austryackim 
i pielgrzymki apostołów „postępu i liberalizmu* 
z Austryi do Niemiec, przyspieszyć muszą z na- 
tury rzeczy chwilę, w której Austrya zadecydo- 
wać musi, czy chce być łupem Niemców i pod- 
ciąć warunki swej politycznej egzystencyi, czy 
też pragnie oprzeć się na jedynie dla niej trwa- 
łej podstawie federacyi ludów i krajów dzisiej- 
szej Przedlitawii. 


z 


Z sytuacyi wewnętrznej, 


Najlepszym dowodem tego, że cała akcya 
skierowana przeciw rozporządzeniom językowym, 
całe masy protestów, z jakiemi pospieszyły set- 
ki najróżnorodniejszych towarzystw i reprezen- 
tacyj niemieckich, były dziełem wywołanem 
agitacyą kilku posłów liberalno-postępowo-naro- 
dowych, jest ta okoliczność, że wiele gmin po- 
spiesza obecnie z protestami przeciw poli- 
tyce obstrukcyjnej swych przedstawicieli į jada 
wydatnej pracy parlamentarnej na przyszłość. 
Dzieje się to szczególnie w krajach alpejskich, 
dokąd nie dosięgły jeszcze wpływy obstrukeyj- 
Gracu odbył 


Wizyta Faurea w Rosyi. 


Prezydent Faure w wkrótce do Petar 


— Podziwiam pani dobre serce. 
go nie starła z niej szczerości, z którą nieraz| — Papa idzie! — zawołała, odsuwając się 
wydawała się śmiesznie dziecinną, ale porywa: |nieco od niego. 

Müller istotnie wyszedł z drzwi, prowadzą- 
lazi 


syę w Saksonii, skąd Müller przybył przed ta- 
ty jako zwykły tkacz do tej ziemi, n i 
iała 


cych do pałacu; był w pantoflach, klapiących 
drewnianemi podeszwami, i w barchanowym, 
podwatowanym i mocno zatłuszczonym kafta- 
nie. 

Wyglądał, jak karczmarz, z tą wypasioną, 
czerwoną twarzą, pozbawioną zupełnie zarostu 
i świecącą się tłuszczem, tylko zamiast porce- 
lanowej fajki, miał w ustach cygaro, które 
przerzucał językiem 
drugi. 

— A czemu, Mada, ja nie wiedziałem, że 
jest pan Borowiecki?! — zawołał po przywita- 
niu się. 

— Mama nie chciała przerywać ojeu ro- 
boty. 

— Widzi pan, ja mam duży kłopot. 
Wyjał cygaro i poszedł splunąć pod piec do 


w rozmowie powiedziała o wspólnej ich zna- 
— Pan wje, że Mania Godfryd zerwała z na- 


— Nie, czy panią to oburza? 

— Dziwi mnie tylko, bo ani nie jest piękną, 
ani nie ma posagu, i już z drugim zrywa. 

— Może woli czekać na bogatego, młodego 
fabrykanta. 

— Przecież i ten jej narzeczony mógł się do- 
robić. Mój ojciec, jak się Żenił, nie miał ani 
talara, a teraz przecież jest bogaty. 

Y a może panna Godfryd chce zostać starą 


z jednego kąta ust w 


panną? kreszuarki. 
— A którażby chciała zostać starą panną do.| — Pan nie zmniejsza produkcyi ? 
browolnie! — wykrzyknęja gorąco. — Muszę mniej robić, bo tyłe gotowego to- 


— Jest pani tego pewną? 
— Jabym nigdy nie została. Mnie zawsze 


bardzo żal starych panien, one są tąk samotne 
i takie biedne. 


— Bo pani dobra. 

— A potem, ludzie się z nich śmieją. Gdy- 
bym mogła, toby wszystkie kobiety ną świecie 
miały mężów i dzieci, i.. 

Zatrzymała się, patrząc, czy Borowiecki się 
nie śmieje, ale on stłumił uśmiech i, spogląda- 
jąc na jej złote rzęsy i twarz mocno. zaczerwie- 
nioną, powiedział poważnie: 

— Dobrzeby pani zrobiła. 

— I pan nie Śmieje się ze mnie? — pr 


waru, a mało co się sprzedaje. Sezon przepadł 
zupełnie. Kupcy gą, ale ci wszyscy tylko ban- 
krutują i „aarywają. W tym roku dosyć straci- 
łem na nich, Co robić, trzeba czekać na lepsze 
czasy. 
— No, pan się sezonu nawet najgorszego nie 
obawia — zauważył z uśmiechem. 
Ja! a'e eo się straci dzisiaj, tego już i 
najlepszy sezon nie powróci. U Bucholca nie 
zmniejszają dnia ? 
— Przeciwnie, bo w 
robić wieczorem. 
— On ma zawsze Gliick. On ciągle chory ? 
= . AB zdrowszy, bo już próbuje wycho- 


oddziale białym będą 
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narodu francuskiego. Podróż ta jest już posta- 
nowioną ; nie wiadomo jednak dokładnie, kiedy 
nastąpi. Doniesienia dzienników francuskich o 
terminie podróży brzmią dosyć sprzecznie, Agen- 
cya Havasa potwierdza jednakże poprzednie do- 
niesienie, że podróż prezydenta wyznaczoną Zo- 
stała na dzień 25 lipca. W każdym razie, jeżeli 
nie z końcem lipca, to najpóźniej w sierpniu 
świat będzie miał widowisko nowych uroczystości 
na cześć przyjażni franeusko-rosyjskiej. 

Francuzi uczuwają wielką potrzebę wznowie- 
nia tych węzłów, bo chociaż car Mikełaj nie 
pomija żadnej okazyi do wymiany wzajemnych 
uprzejmości z Franeya, naród francuski instynk- 
townie odczuwa, że przyjażń ta nie jest głęboko 
zakorzenioną w duszy ludów, ani utrwaloną w 
dyplomatycznej postawie obu państw. Ostatnie 
wypadki polityczne, wizyta cesarza Fran ci- 
szka Józefa w Petersburgu, zapowiedziane 
odwiedziny cesarza Wilhelma na dworze ro- 
syjskim ; wogóle stosunki Rosyi z Niemcami i 
Austro- Węgrami nasuwają niejakie wątpliwości 
Francuzom. 

Francya, nie porzucająca bynajmniej idei od- 
wetowej, chce zajmować pierwsze miejsce w 
przyjaźni rosyjskiej i niechętnie patrzy na od- 
radzającą się przyjażń rosyjsko-niemiecką. To 
właśnie tłómaczy tę gorączkową nerwowość, z 
jaką Francuzi traktują zapowiedzianą podróż 
prezydenta do Rosyi. 

Przedewszystkiem rząd francuski chce nadać 
tej podróży cechę jak największej uroczystości 
i okazałości ; i dlatego prezydent Faure ma po- 
jechać do Rosyi morzem na czele dość znacznej 
eskadry. Oczywiście pojedzie na Kronsztadt, ale 
w takim razie płynąć będzie obok brzegów nie- 
imieckich, i zapewne cesarz Wilhelm zechce oka- 
ząć mu kurtoazyę, powitać go banderą niemie- 
cką. Francuzi chcieliby uniknąć przy tej podróży 
wszelkiej grzeczności ze strony Niemiec, wszel- 
kiego z Niemcami zetknięcia. Stąd powstał pro- 
jekt podróży przez Morze Śródziemne na Odessę; 
zdaje się jednakże, że ze strony rosyjskiej po- 
stawiono zarzuty przeciwko temu projektowi, 
gdyż Rosya nie chce, żeby podróż ta miała ce- 
chę demonstracyi przeciwko Niemcom. Ks. Mie- 
szezerski w swym organie ostro nawet kry- 
tykuje projekt podróży przez Odessę i pisze, 
że Francya powinna zrozumieć, iż szczerymi jej 
przyjaciołmi są ci, którzy doradzają jej zbliżenie 
się do Niemiec, a dopokąd tego Francuzi nie 
zrozumią, ich sympatye dla Rosyi będą tylko 
„czczą sentymentalnością*. 

Nie mniej charakterakterystyczne są obawy 
Francuzów co do ewentualnej podróży córki pre- 
zydenta, panny Lucie Faure, do Petersburga. 
Carowa chce zaprosić także pannę Faure na 
dwór rosyjski. Córka prezydenta, jako osoba 
nieurzędowa, nie mogłaby pojechać razem z pre- 
zydentem na pokładzie admiralskiego okrętu, a 
więc musiałaby jechać lądem i znowu przez 
Niemcy. Widmo ewentualnych grzeczności nie- 
mieckich odstrasza Francuzów, i kto wie, czy 
panna Lucie nie będzie musiała pozostać w domu 
i wyrzec się przyjemności patrzenia na tryumfy 
swego papy, ba — nawet uczestniczenia w tych 
tryumfach! 

Przyczyny wszystkich tych obaw i tego nie- 
pokoju, z jakim Francuzi przygotowują zapowie- 
dzianą podróż prezydenta do Rosyi, tkwią głę- 
boko w charakterze i usposobieniu franeuskiego 
narodu i w rozdrażnieniu, pochodzącem z koli- 
zyi, jaką wytwarza. walka ' dążności i i uczuć od- 


burga złożyć wizytę carowi w imieniu rządu "owe a | aa wmmp" a z przyjaźnią dla Rosyi. Cechy te na- 


— Ale po co ty, Mada, trzymasz tutaj pana, 
przecież mamy pałac dła gości. 

— Może pan pozwoli dalej? — szepnęła. 

— Pójdźmy, pokażę panu moją chałupę. 

— 0 której cuda opowiadają w Łodzi. 

— Zobaczysz pan; kosztuje mnie całe sto 
sześćdziesiąt tysięcy rubli, ale wszystko nowe. 
Ja nie kupuję starych gratów, jak Endelmamo- 
wie, mnie stać na nowe. 

Obciągnął na dość wydatnym brzuchu kaf- 
tan i wydął pogardliwie usta na wspomnienie 
starych, bardzo cennych mebli Endelmanów. 
Szli wąskiemi schodami, jakie prowadziły ze 
starego domu na pierwsze piętro pałacu, bo 
cały jego parter zajmował kantor główny fa- 
bryki. 

Mada biegła naprzód i otworzyła wielkie 
drzwi, u których klamki schowane były w bar- 
chanowe faterały. 

— Dobrze pan zrobił, że pan przyszedł — 
ada? Miiller, sapiąc i przerzucając ustawicznie 
cygaro w ustach. 

— Dawno pragnąłem, ale nigdy mi czas nie 
pozwalał. 

— Ja wiem, ja wiem! — zawołał, klepiąc 
g0 w łopatkę. 

— U nas nudno, to się pan bał przyjść — 
szczebiotała Mada, wprowadzając ich do pa- 
tacu. 

— Niech pan siędzie na tej ładnej kana- 
pie — zapraszał Miller. 

Mieszkanie tonęło w półzmroku, ale Mada 
popodnosiła story do góry i jaskrawe światło 
dnia zalało Bzereg pokojów, die © 
z przepychem. (C. d Ę R.). 
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dają podróży prezydenta znaczenie wielce sym- 
ptomatyczne i czynią z niej znamienny objaw 
współczesnej doby. 

Czynniki polityczne odgrywają w tem niemałą 
rolę. Francya zawarła przymierze z Rosyą z taj- 
ną myślą odwetu za pogrom 1870—71 roku, a 
tymczasem przymierze to wciąga ją do wspólnej 
akcyi z Niemcami i, eo ciekawsze, że akcya ta 
okazuje się nawet dla Francyi korzystną. Wi- 
dzieliśmy to podczas konfliktu japońsko - chiń- 
skiego; widzimy w kolonialnej polityce afrykań- 
skiej, a kto wie, czy nie okazałoby się to samo 
w kwestyi egipskiej. 

Nie trudno zrozumieć, do jakiego psychiczne- 
go i politycznego rozdwojenia prowadzi Francu- 
zów przyjażń rosyjska. To też wielbią oni Ro- 
syę, z szowinistycznem uniesieniem starają się 
utrzymać przyjażń rosyjską, a równocześnie sami 
szydzą z tej przyjaźni i z własnych swych uczuć. 
Jakże znamienne są słowa Lepelletier'a, 
który w Echo de Paris pisze o zapowiedzianej 
podróży Faure'a: „Nasz prezydent wije się z nie- 
cierpliwości na myśl odwiedzin w Petersburgu. 
Z drugiej strony finansiści rosyjscy, którzy go- 
towiby nas uszczęśliwić nowemi emisyami po- 
Życzek , sądzą, że pochlebi to kołtunom francu- 
skim, gdy się dowiedzą, że samowładca wszech 
Rosyj raczył podejmować łaskawie potomka ma- 
łego tapicera z Batignolles. Tak samo Ludwik 
XIV zaprosił do Wersalu Samuela Bernarda, 
ażeby po miłej dla jego próżności promenadzie 
pod wielkiemi drzewami, wyciągnąć od gościa 
kilka milionów. Słusznie zresztą liczy Moskwa na 
próżność naszych snobów. W każdym F'rancuzie, 
czy to będzie republikanin, czy reakcyonista, 
tkwi dworak. Faure i car Mikołaj, pijący w Pe 
terhofie, jak dwaj starzy „kompani*: obraz ten 
drażni i łechce naszą narodową głupotę w naj- 
czulszym punkcie...* 

Zaprawdę Lepelletier doskonale tu przedsta- 
wia usposobienie Francuzów. Pomimo tego świat 
urzędowy i nieurzędowy we Francyi z całym 
zapałem przygotowuje ten ważny wypadek po- 
lityczny, jakim ma być wizyta Faure'a w Rosyi. 
A Temps zamieszcza już półurzędowy komuni- 
kat, podnoszący doniosłość tej wizyty, która ma 
być „nie tyle aktem międzynarodowej grzeczno- 
ści, ile raczej nowym środkiem wzmo: 
enienia węzłów, łączących Fraacyę 
z carem i z narodem rosyjskim“. 
Temps nie wspomina nie, czy prezydenci senatu 
i Izby będą towarzyszyć prezydentowi republiki 
w tej wizycie; ale należy przypuszczać, że nie 
zechcą wyrzec się tego zaszczytu, przysługują- 
cego im z prawa reprezentowania ciał ustąwo- 
dawczych, a przez nie narodu francuskiego. Par- 
lament zresztą zajmie się zapewne wkrótce wizy- 
tą prezydenta w Rosyi, ponieważ ma być wnie- 
sionem do parlamentu żądanie kredytu na tę 
podróż , które prezydent Faure ma podobno 
umotywować w osobnem orędziu do par- 
lamentu, aby tem więcej nadać uroczystą ce- 
chę zbliżającemu się wypadkowi politycznemu. 


Sprawy krajowe. 


(Obwałowanie Wisły it Wisłoki w powiecie mie- 
leckim.) 


Niziua nadwiślańska, w powiecie mieleckim, 
nie może się doczekać zabezpieczenia od wód i 
zabagnienia. Według programu robót, po prze- 
prowadzonej z rządem w r. 1886 pertraktacyi, 
obwałowanie całej niziny nadwiślańskiej miało 
być przeprowadzonem stopniowo, postępując z 
dołu od najbardziej zagrożonego powiatu tarno- 
brzeskiego, poczem miała przyjść kolej na po- 
wiat mielecki. Stosownie do tego programu roz- 
poczęto najprzód roboty w powiecie tarnobrze- 
skim, około obwałowania Wisły i Sann i te są 
już prawie w zupełności wykonane. Ażeby mo- 
żna przystąpić zaraz de robót w Mieleekiem, Wy- 
dział krajowy przygotował zawczasu plany i 
jeszcze na sesyi sejmowej z r. 1896 przedłożył 
odnośny projekt ustawy, z terminem rozpoczę- 
cia robót w r. 1897. Sejm uchwalił projekt u- 
stawy i nawet przyjął pierwszą ratę zasiłku 
krajowego do budżetu krajowego na rok 1897 
w kwocie 44.000 złr, w tem przeświadczeniu, 
że rząd także w tym roku wypłaci swoją część 
w tej samej wysokości. 

Ioteresowani na 41.000 morgów, bo taki ob- 
szar chronić mają projektowane obwałowania od 
zalewu, sądzili, że po szeregu lat petyeyonowa- 
nia i kołatania do wszelkich władz, przecież 
już nadeszła dla nich zbawcza chwila. Trzeba 
bowiem wiedzieć, że oprócz projektowanych wa- 
łów pa długość 85 klm., zaprojektowaną jest 
także sieć kanałów, osuszających dla odwodnie- 
nia razem na długość 137 klm., a nadto 70 
klm. rowów dopływowych i odpływowycb. Są 
to więc roboty dla interesowanych bardzo wiel- 
kiego, ekonomicznego znaczenia i, jak się samo 
przez się rozumie, z powodu corocznie powtarza- 
jących się wylewów — pilne. 


HAMLIN-GARLAND. 


TRZECIA IZBA. 


(Prsekłaq z angielskiego). 


(Ciąg dalszy). 

Oczy biednej kobiety były wilgotne; oparła 
serdecznie rękę na ramieniu męża, W koryta- 
rzu dały się słyszeć wybuchy śmiechu. Helena 
i Brennan przechodząc Z Eweliną zatrzymali 
się, spoglądając przez otwarte drzwi, 

Zdaje mi się, że przerywamy czułe sam 
na sam! — zawołał Brennau. — Jestem nawet 
peway. Zarumienili się oboje. è 

— Nie sądzę — odparła Helena. — Białe 
włosy senatora rumienia się, a zatem musi to 
być refleks od lampy. Żałuję, że przerwałam 
wasz romans. i à 

— W naszym wieku — odezwała się pani 
Ward poważnie — częściej zdarza się 8p080- 
bność do sprzeczek, niż do mówienia sobie kom- 
pi a romans dawno się dla nas skoń 
czył. 

—- Jakto? — przerwał senator — wiesz prze- 
cie dobrze, że nigdy Się ze mną nie sprze- 
CZa8Z. 

— Du zapewne nie zwracasz ty na to uwagi. 
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Nadzieja wszakże nie dopisała, gdyż najpraw- 


roboty jeszcze nie będą rozpoczęte. Przedłożony 
ministerstwu rolnictwa w r. 1896 projekt techni- 
czny do zatwierdzenia, dopiero teraz został zwró- 
cony, z propozycyą poczynienia pewnych zmian 


i kierunku trasy wałów nadwiślańskich. Po 
przyjęciu tych zmian, będących w związku z 
niweletą wałów, przez międzynarodową komisyę 
ustanowioną, podniesie się koszt robót przeszło 
o 100.000 złr., tak, iż wykonanie całego przed- 
siębiorstwa kosztować będzie przeszło jeden mi- 
lion. Propozycya zmian samych nie stoi wszak- 
że tak dalece na przeszkodzie rozpoczęciu dzie- 
ła, ale to najfatalniejsze, iż ministerstwo rolnie- 
twa obiecuje pierwszą ratę datku państwowego 
wstawić do preliminarza państwowego i to „w 
najpomyślniejszym razie* dopiero na rok 1898, 
a ewentualnie nawet dopiero w r. 1899. To za- 
strzeżenie jest tedy największą przeszkodą w 
rozpoczęciu robót. Podajemy tedy stan sprawy 
do wiadomości interesowanych, ażeby może ze- 
chcieli skorzystać z przyjazdu do Galicyi mini- 
stra hr. Ledebura i przedstawić mu naglącą po- 
trzebę tych robót. Nie trzeba chyba dodawać, 
iż Wydział krajowy zrobi, co do niego należy, 
aby przyspieszyć sprawę, tem bardziej, iż roz- 
chodzi się tu także o danie zarobku ludności 
w powiecie mieleckim, która z powodu częstych 
klęsk i tegorocznych słot znajduje się w wiel- 
kiej nędzy. 


Walne zgromadzenie członków krakow- 
skiego Towarzystwa rolniczego. 


Obrady przerwane w południe podjęto o go- 


dzinie 4 po południu ua nowo. 

Sprawozdanie 4 czynności towarzystwa w U- 
biegłym roku złożył p. Stefan Konopka. Re- 
ferent zaznacza bardzo pomyślny rozwój towa- 
rzystwa w roku 1396. Członków posiada towa- 
rzystwo 799, towarzystw okręgowych jest 18, 
przybyło ostatnio ropczyeko-pilzneńskie. W to- 
warzystwie zajmowano się sprawami, mającemi 
styczność z polityką zagraniczną, jak np. ugo- 
dą węgierską i kwestyą taryfową: wewnętrzne- 
mi, a to przedewszystkiem rozwojem hodowli 
bydła rogatego. Towarzystwa. okręgowe popiera- 


ją rozwój pszczelnictwa i sadownictwa. 


Referenta interpeluje p. Rey, co się stało 
z projektem ulg hipotecznych dla kredytu me- 
lioracyjnego; z przemówienia p. Reya wywią- 
zuje się dłuższa, żywa dyskusya, której wyni- 
kiem jest, że zgromadzenie uchwala wysłać pe- 
tycyę do sejmu, aby planów melioracyjnych u- 
dzielano bezpłatnie. 

Na porządku dziennym jest następnie spra 
wozdanie sekcyi hodowlanej, które rozdano człon- 
kom w osobnej broszurze i dlatego zostaje przy- 
jęte bez czytania. 

W sprawie hodowli koni zabiera głos p Mie- 
ta, opisując niekorzystne dla hodowców warun- 
ki zbytu koni dla remont wojskowych. Mowca 
żąda zmian w stajniach rozpłodowych rządo- 
wych. å 

W dyskusyi tej zabierają głos p. Zeleński, 
Seeling i poseł Popowski. Na wniosek p. 
Karola Czecza, uchwalono wysłać odnośną 
petycyę do ministerstwa. 

W sprawie zamknięcia rachunków stawia wnio- 
sek p. Karol Czecz, żądając, aby ze względu 
na zmianę rachunkowości w księgach Towarzy- 
stwa, uczyniono w r. 1897 wyjątkowo tę zmia- 
nę, by w miejsce walnego zgromadzeria, osobna 


w projekcie, dotyczących podwyższenia korony 


Bruzdowicza „Krajobraz zimowy“; Bunscha „Po 


Fabiańskiego „Moja lektorka“; Hranendorfer He- 
leny „Iśpione dziecię“ pastel; Grabińskiego „Ko- 
ściółek w Wilkowicach“ i „Pełnia księżyca“; Gra- 
matyki „Potok leśny*; Janowskiego „Las“; Pają- 
kówny Auieli „Dzieci przed chatą“, „Chata na 
Podolu“ i „W pracowni“; Mien Klementyny „Dwa 
portrety“ pastele: Miillera „Wieczór zimowy“; Steins 
berga „Koniec grudnia“, 

Zarząd Muzeum książąt Czartoryskich zawia- 
damia, że aż do końca lipca Muzeum może być 
zwiedzane, jak zwykle, we wtorki i piątki, ale 
tylko od godziny 12-tej do 2-giej. 

Wystawa bydła czerwonego polskiego otwartą 
została dzis przed południem w parku krakowskim. 
Komitet nrządzający wystawę, oraz członkowie ko- 
mitetu Towarzystwa rolniczego krakowskiego, pre- 
zes Rady powiatowej dr. Paszkowski i grono wy- 
stawców włościan, nadto uczniowie Studyum rolni: 
czego i szkoły rolniczej czernichowskiej oczekiwali 
w parku krakowskim przybycia ministra rolnictwa 
hr. Ledebura, któremu towarzyszą urzędnicy mini- 
steryalni. Po przybycin oczekiwanych orszak podą- 
żył do głównej bramy wystawy, udekorowanej zie- 
lenią i chorągiewkami, i tu w imieniu hodowców, 
oraz komitetu urządzającego wystawę, przewodni: 
czący tegoż komitetu p. Karol Czecz powitał mi- 
nistra przemówieniami, po polsku i po niemiecku 
wygłoszonemi, dając informacye o wystawie i ho- 
dowli bydła typu polskiego, która pocieszające bar- 
dzo w czasach ostatnich okazuje rezultaty, gdyż i 
włościanie JUŻ z korzyścią własną zajęli się hodv- 
wlą. Minister br, Ledebur wyraził radość, iż ma 
sposobność w kraju naszym, głównie rolnicznym, 
naocznie przekonać się o zbiorowych usiłowaniach, 
podejmowanych kn podniesieniu rolnictwa i związa- 
nych z niem Bałęzi gospodarstwa, i podziękował 
w uprzejmych Błowach wszystkim w tych kierun- 
kach pracującym, a w szczególności członkom ko- 
mitetu urządzającego wystawę. Przemówienie za 
kończył hr. Ledebur po polsku, mówiąc: „Pierw- 
szą wystawę WzZorowego bydła czerwonego otwie- 
ram“. 

Wśród licznej gromadki uczestników tej uroczy- 
stości odezwały się brawa i oklaski, poczem na- 
stąpiło zwiedzanie wystawionych istotnie pięknych 
i licznych okazów, Oprowadzali ministra i udzielali 
informacyj członkowie komitetu wystawy, inspektor 
rolnictwa radca Struwzkiewicz, a towarzyszył także 
delegat namiestnika p, Laskowski. Oprócz zamo- 
Żnych hodowców madesłali na wystawę okazy także 
włościanie w pokaźnej liczbie. Raz jeszcze dzięku 
jąc, pożegnał Minister hr. Ledehnr zebranych po 
dokładnem obejrzenin wystawy i opuścił park kra 
kowski. Wystawa trwać będzie przez trzy dni. Po 
odjeździe ministra rzeczoznawcy przystąpili do oce 
nienia wystawionych okazów. 

Wystawa kwiatów, Komitet wystawy kwiatów 
w Krakowie O0znajmią pp. wystawcom, iż termin 
zgłoszeń upływa z dniem 24 b. m. i miejsca na 
wystawie będą Wyznaczone w tym porządku, w ja 
kim zgłoszenia do komitetu nadejdą. 

Z Akademii umiejętności w Krakowie. Posie- 
dzenie wydziału filologicznego odbędzie się w po- 
niedziałek, 14 czerwca, o godzinie 6 po południu, 
z następującym porządkiem dziennym: Czł. A. Mio- 
doński: „Uwagi krytyczne nad deklamacyą in Lu- 
cium Sestium Catilinam“. Czł. M. Kawczyński: 
„© stosunku komedyi Les Contents Odeva de Tur- 
nóbe z wieku XVI do Les Fbahis Jakóba Grévin“. 
Następnie odbędzie Się posiedzenie ściślejsze. 

Na pomnik Tadeusza Kościuszki za pośrednie- 
twem p. Jana Świerzyńikiego na listę l. 2 złożyli: 
pp. Stanisław Kluczycki 10 złr., Jan K. 5 złr., 
Monika Klnezycka 1 złr., Wanda i Stanisława Al 
busówny 1 złr,, Stanisław Sas Hordyński i złr., 


na ten cel wybrana komisya skontrująca przy-| Jadwiga Świerzyńska 1 złr., Kazimierz Stolecki 1 


jęła rachunki i udzieliła komitetowi absoluto- 
ryum. Wniosek przyjęto. Do komisyi wybrano 
pp. Gótza, Finka, Żeleńskiego, Niedzielskiego, 
prof. dr. Janczewskiego i Bielińskiego. 

Po skońezonej dyskusyi zabrał głos p. Rey, 
który wygłosił dłuższy odczyt na temat „O ko- 
lonizacyi wewnętrznej“. 

Po odczytaniu nadesłanych listów zamknął 
przewodniczący p. Antoni Wodzicki obrady o 
godzinie .7'/, wieczorem. 


KRONIKA. 


Kraków, 12 czerwca. 


W stanie choroby dr. Asnyka daje się spo 
Btrzegać polepszenie, chory odzysknje apetyt i 
wzmacnia się na siłach. 

Dr. Hilary Schram, dzielny operator lwowski, 


mianowany został docentem chirnrgii na tamtej |tywany Z różnych stron, 


szym uniwersytecie, 


Wydział krajowy mianował p. Bolesława Czo- szkających w Krakowie, w 
łowskiego, aplikanta konceptowego, koncepistą w | kich dziennikach krakowskich, 


krajowem biurze kolejowem. 


Na wystawę Towarzystwa przyjaciół sztnk pię-| wnioski swoje przedstawili iu 


złr., Marceli Jan Kucharski 1 złr., Stefan Lipow 
ski 1 złr., Józef Maszczyński 1 złr, Eustachy 
Śmiałowsi 1 złr., Michał Dutka 1 złr., Przemy- 
sław Kotarski 1 złr, dr. Tadeusz Kwieciński 1 
złr., Józef R. Ł. 1 złr., razem 28 złr. 

Na ręce podpisanego skarbnika od dnia 8 czerw- 
ca b. r. w dalszym ciągu nadesłano: Wydział Ra- 
dy powiatowej Lisko 5 złr., miasto Dębowiec 1 złr. 
94 ct., magistrat w Jaśle 5 złr., Rada powiatowa 
w Dohromilu 10 złr., Wydział powiatowy w Ra 
wie 10 złr, Wydział Rady powiatowej w Jarosła- 
wiu 25 złr. 

Z puszek wyjęto: Nr. 4 p. Józef Barański 1 złr. 
40 ct, Nr, 27 p. Zegadłowicz 3 złr. 68 złr., Nr. 
35 i 36 p, Klimek 10 fenigów i 16 złr. 11 ct., 
Nr. 53 p. Kijakowa 6 kop. i 11 złr. 22 ct, Nr. 
22, 55 1 56 p, Macharski (Hawełka) 29 złr. 85 ct., 
Nr. 6% pp. Bochnak i Kaspar 5 złr, 60 ct. 

Ksawery Konopka. 

W sprawie pomnika dla Ś. P- Grottgera zapy- 


zaproszenie do artystów mala , 
wystosowane we wszyst 


stawiło Bię na zgro 


madzenie dnia 31 maja b. r. tylko ośmiu. Ci tedy 


knych nadeszły: Augnatynowicza „Portret damy“; | puje: 


EE c 
Z 5 r 


— Ja czasem próbuję dokuczać ci, ale po- 
nieważ do sprzeczki dwóch osób potrzeba, ja- 
koś mi się nie udaje. 

— Ja zawsze znajduję partnera, kiedy mam 
ochotę się kłócić! — zawołał Brennan. 

Oddalona błyskawica oświetliła pokój, za nią 
nastąpił grzmot. i 

— Jakże strasznie się błyska ! — mówiła 
Helena. — Tomie, odprowadź mnie do domu, 
bardzo się boję grzmotów. 

— Lubię odprowadzać panny podczas bu- 
rzy — rzekł Tom do Warda. — Dużo wtedy 
okazują zaufania. Czepiają się ramienia, jak 
bluszcz drzewa. Chodźmy, i to prędko. Dobra- 
noc wszystkim. 

Ward odprowadził ich na korytarz i zatrzy- 
mał się w drzwiach, patrząc za biegnącymi 
przez gazon. 

— Jaka ona wesoła — odezwała się pani 
Ward do Eweliny. — Nie potrzebuje się tro- 
8Zczyć o długi, ani obrady ankiety. Wszystko 
się Sprzysięgło w tym czasie, aby zgnębić twe- 
go ojca. 

— A jednak Helena nie jest szezęśliwa. Sili 
się na we8ołość, lecz zdaje mi się, że nie jest 
szczerze wesołą, 

— Z czego to wnosisz ? 

— Posprzeczała się z Wilsonem, albo raczej 
zerwała z nim. 


— Niepodobna! Z jakiego powodu ? 
Właśnie z powodu komisyl. 

— Musi Wilson mieć racyę, kiedy wszyscy 
zwracają gię przeciw niemu. A więc dlatego 
jest tak uprzejmą dla Brennana.. Dobrze, do: 
brze! A teraz nie będziecie go mieć ani jedna, 
ani druga! | 

— Cicho, matko! Pomyśl, coś powiedziała! 

Blagam cię, nie mówmy więcej w tej chwili, 
później będzie mi może łatwiej. Muszę tylko 
dodać, że Wilson zachowuje się bardzo szlache 
tnie w tej sprawie. Wytłómaczył mi wszystko: 
walczy za prawdę i sprawiedliwość. Nawet 
dzienniki mu to przyznają. 
A jabym mu życzyła, żeby Helena warta 
była zachodu, jaki dla niej ponosi; zresztą ta 
sama historya powtarza się zawsze z tego ro- 
dzaju ludźmi; można postawić dziesięć przeciw 
jednemu, że kochają się w pierwszej lepszej 
lalce. 

— Nie mów tego, mamo — prosiła Eweli 
na. — Heleną jest więcej warta, niż się wy- 
daje. Ma rzeczywiscie szlachetne serce, a przy 
nim może Się stać dobrą, prawdziwą kobietą! 

— Pleciesz game androny — przerwała ma- 
tka, której Serce zaczęło się nareszcie buntować 
przeciw biegowi wypadków. — Helena zawsze 
będzie tylko pustą lalką, bo nie ma dość rozu- 
mu, aby być czem innem. 


Kraków, 13 czerwca 1897. 


1) Aby wybrać ściślejszy komitet wykonawczy, | Kukulski wraz z wycieczkowcami znalazł się koło 


dopodobniej i w tym roku tak wielce pożądane | piersie mężczyzny“ w gipsie i „Mała kokietka*;|z 3 ch osób złożony, i na niego zdać wystawienie 


pomnika. 

Wybrano w tym celu trzech z pośród siebie: p, 
Stachiewicza, p. Tondosa i p. Wodzinowskiego. 

2) Z uwagi, że Grottger nie był żadnym wo 
dzem, ani królem, więc nie ma po co stawiać mu 
pomnika w całej figurze, wystarczy dlań popiersie, 
jakie ma na plantacyach Szopen. Uchwalono tę re- 
zolucyę. 

3) Upoważnia się wybrany komitet nowy do po- 
rozumienia się z wydziałem Towarzystwa upiękze-s 
nia miasta Krakowa, aby tenże raczył ze swoich 
funduszów przeznaczyć drugą taką kwotę na po- 
mnik (Grottgera, jaką posiada na ten cel dotych- 
czas komitet artystów, t. j. 2.300 złr., i za tak 
zdwojoną sumę aby zaraz przystąpiono do wykona- 
nia pomnika na plantacyach naprzeciw plaen Szcze- 
pańskiego, gdzie ma stanąć dom Tow. przyjaciół 
sztuk pięknych. Wszystko to także nehwalono. 

Jeżeli się taki wynik dotychczasowych starań w 
sprawie pomnika Grottgera nie podoba ogółowi ar- 
tystów, to niech raczą się zwracać do wymienione 
go nowego komitetu, którego przewodniczącym jest 
p. Stachiewicz. 

Artystów malarzy w Krakowie jest przeszło 60, 
a że z tej liczby przyszło tylko 8, to sami winni, 
jeżeli na zgromadzeniu owem zapadły uchwały z 
pierwotnie powziętemi zamiarami w licznem zebra- 
niu sprzeczne. 

A że pomnik dla Grottgera, genialnego artysty, 
głośnego nietylko w Polsce, ale i w całej Euro- 
pie, obchodzi także ogół publiczności, to wiedząc 
teraz rzeczywisty stan rzeczy, może zabrać głos — 
i sądzę, że nie mógłby być ignorowanym przez 
komitet wykonawczy. 

Kraków, dnia 12 czerwca 1897. 

Walery Kljasz. 

Egzamin dojrzałości odbył się w tutejszej szkole 
realnej w dniach od 31 maja do 10 czerwca b. r. 
Przewodniczył inspektor p. I. Franke. Do egzami- 
nn przystąpiło 39 nezniów publicznych i 5 ekster 
nistów. 5wiadeetwo dojrzałości z odznaczeniem otrzy- 
mali: Biliński Wacław, Dudek Henryk, Lrg'er 
Mieczysław, Weingriin Jozua, Żurowski Jan. Za 
dojrzałych uznani: Amster Markus, Brożyn Stani- 
sław, Bogdański Jan, Chmurski Władysław, Do- 
brzański Zygmunt, Feldmann Dawid, Filasiewicz 
Klaudynsz, Goldwasser Henryk, Goldwasser Pinkas, 
Jawecki Eugeniusz, Kielesiński Rudolf, Kleja Sta 
nistaw, Kosiński Ignacy (ekst.) Kowalski Włady- 
sław, Kozłowski Stanisław, Lewandowski Jan (ekst.), 
Lipiński Karol, Lustgarten Alfred, Macbalski Lu 
dwik, Makowski Romuald, Medres Rafał (ekst.), 
Miedniak Kazimierz, Münnich Stanisław, Nowakow 
ski Edmund, Penot Władysław, Seifert Mieczysław, 
Seifert Wacław, hr, Skarbek Władysław, Spingarn 
Henryk, Smarzewski Tadensz (ekst.), Wachtel Leib, 
Waldmann Rubin, Zamorski Władysław, Zopoth 
Wilhelm, Żebrawski Stanisław. 2 uczniów publi- 
cznych i 1 eksternistę przeznaczono do powtórnego 
egzaminu z jednego przedmiotu, 1 ucznia publi 
cznego reprobowano na rok. 

Miejska kasa dla chorych w Krakowie według 
wykazu zarządu, z dniem 31 maja b. r. liczyła 
%678 członków. Dochody tej, potężnie pod wzglę- 
dem liczby członków rozwijającej się instytneyi, 
wynosiły za pierwsze pięć miesięcy b. r. 
kwotę 25.669 złr., rozchody 22.529 zł. W kwo 
cie rozchodów mieszczą się zasiłki pieniężne, udzie- 
lone członkom kasy: 8,074 złr. (w maju 1.774 złr.), 
koszta lekarzy, kontrola chorych, utrzymanie ambn- 
latoryum , dorożki do chorych 3.370 złr. Leki i 
środki lecznicze 1.372 złr., koszta szpitalne i prze 
wozu chorych 297 złr , pogrzeby 560 złr., admi- 
nistracya 3.723 złr. i t. d. Zaległych t. j. dotąd 
nieściągniętych wkładek ogólna suma wynosi 28.518 
złr. W poniedziałek dnia 14 b. m. o godzinie 7 
wieczorem odbędzie stę zwyczajne posiedzenie za- 
rządu kasy. 

Tow. „Sokół“ w Bochni zaprasza swych człon 
ków na nadzwyczajne walne zgromadzenie, w dniu 
20 b, m. o godz. 2 po południu odbyć się mające. 
Gdyby wymagana statntem liczba członków nie ze- 
brała się o 2 godzinie, to odbędzie się drngie zgro- 
madzenie tego samego dnia o godz. 3 po południu. 
Przedmiotem obrad będzie: a) odczytany protokół 
z ostatniego zgromadzenia , b) wniosek wydziału, 
c) wybór uzupełniający wydziału. Dr. Wcisło, pre 
zes, Ossoliński, sekretarz, 

Zmarli. Ariela z Demboszów Wdowiszew- 
ska, wdowa po dyrektorze archiwum miejskiego, 
zmarła wczoraj w Krakowie po długich cierpie- 
niach. 


propinacyi w Schodnicy. Tu napotkała go policya, 
Kuknlski wraz z bratem i jednym z robotników 
stawiali opór — wmięszali się w to żandarmi, któ- 
rzy od rana tegoż samego dnia zabawiali się liba- 
cyą w jednym z pobliskich szynków i — jak 
twierdzą powszechnie — już w tym czasie (a było to 
około godziny 7 wieczorem) byli nietrzeźwi. Z Kn- 
kulskim rozpoczęła się szarpanina, aż wreszcie žan- 
darm, Kuknlski i brat tegoż znaleźli się w rowie 
przydrożnym. 'Tłnm, zgromadzony koło propinacyi, 
a miało być tam, według zeznań Świadków, około 
300 ludzi, zachęcał Kukulskiego do oporu i nie 
szczędził policy! i żaadarmom naigrawań i epitetów 
w rodzaju: „żydowskie wojsko“ itp. — nie po- 
rwał się jednak do czynu. Gdy jednakże żandarm, 
wygramoliwszy się z rowu, zadał leżącemu w ro 
wie Knkulskiemu dwa pchnięcia, z tych jedno 
śmiertelne (z tyłu zadane). gdy zraniono dwu im- 
nych robotników bagnetami, tłum zawrzał, lecz je- 
szcze czynnie nie wystąpił. Dopiero gdy Knkulskie- 
go złożono na wóz (ten dogorywał już) i skntych 
2 innych aresztowanych zaczęto konwojować, a kon- 
wój się oddalił, tłum chwycił kamienie ze stożków, 
ustawionych wzdłnż drogi, i począł bombardować 
propinacyę i sąsiednie domy żydowskie. Wybito 
wiele szyb, zdemolowano wewnątrz propinacyę i 
kilka innych domów żydowskich, rozdarto parę be- 
tów i poturbowano paru żydów i żydówek. Zresztą 
szkody niewielkie i wypadków śmiertelnego pobicia 
niema. Cały wypadek ma cechę zwykłej burdy, 
której nietakt organów bezpieczeństwa przysporzył 
tragicznej barwy. 

Awantura nie była ukartowaną już choćby z te- 
go powodu, że robotnicy byli bezbronni. Mimo to 
rozdymają fakt ten do niezwykłych rozmiarów — 
i pragną mu nadać cechę zorganizo 'anego antise- 
mityzmu. Słyszeliśmy nawet o deputacyi do na 
miestnietwa. Charakterystycznem jest to także w 
tej awanturze, że żandarm (führer) wzywał polską 
ludność roboczą, zgromadzoną przed propinacyą, do 
rozejścia się w języku niemieckim. 

W Przemyślu odczyt „o promieniach Róntgena* 
w połączeniu z eksperymentacyą odbył się dnia 6 
b. m. w małej sali „Sokoła*, staraniem Towarzy- 
stwa politechnicznego. Wygłosił go p. Józef Kir- 
schner, inżynier kolei państwowej. Mówił najpierw 
o zachowywaniu się gazów w próżni pod wpływem 
wyładowania elektrycznego, o rnrkach Gaisł 
Krookesa, na ostatku przystąpił do odkrycia Rdat- 
gena i do eksperymentacyi, która bardzo dobrze 
wypadła. kksperymentował p. Władysław Grodzi- 
cki, pierwszy mechanik uniwersytetu Jagiellońskie- 
go. Załować wypada, że odczyt nie był dostępnym 
dla szerszej publiczności inteligentnej, która się 
także pragnie zapoznać z znakomitem odkryciem. 
Wogóle leży to w interesie publicznym, aby się 
także nankowe odczyty i demonstracye odbywały 
w miastach prowincyonalnych. 

Kongres internistów otwarto onegdaj w Berti- 
nie. Jednym z najbardziej zajmnjących był odczyt 
dr. Behringa z dziedziny terapii doświadczalnej, 
a poświęcony głównie działanin surowicy na orga- 
nizm jadem dyfterytycznym zakażony. Prelegent sta- 
rał się naukowo uzasadnić metodę, zwalczającą bez- 
pośrednio przyczyny chorobowe, zaznaczył jednak, 
że dotychczas udało się to tylko z surowicą prse- 
ciwdyfterytyczną. Nie uzyskano dotąd wprawdzie che - 
micznie czystej antitoksyny, odnieść to jednak ma- 
leży, zdaniem Behringa, do tego, że antitoksyna praw- 
dopodobnie nie jest chemiczną snbstancyą, ale che- 
miczną siłą. Zawiadomił dr. Behring także zebra- 
nych o tem, że w instytucie jego w Marburgu u- 
dało się sporządzić antitoksynę przeciw tuberkulozie, 
która mieć będzie doniosłe znaczenie praktyczne, 
gdy jednakowoż dalsze próby i doświadczenia wy- 
konane zostaną. 

Konkurs dla stenografów. Celem zabezpieczenia 
robót stenograficznych dla Sejmu Wydział krajowy 
rozpisał konknrs w drodze ofert pisemnych. Przed- 
siębiorea wykazać się winien, że sam jest biegłym 
stenografem, a obowiązkiem jego będzie dostarczać 
kancelaryi sejmowej najdalej w 4 godziny po ka- 
żdem posiedzeniu sejmowem stenograficzne sprawo- 
zdania zupełnie gotowe do druku. Wynagrodzenie 
wypłacane będzie w umówionej kwocie ryczałtowej 
za każde posiedzenie. Z przedsiębiorcą, którego 
oferta zostanie przyjętą, zawartą będzie umowa 
na rok jeden, nmowa ta może być następnie z reku 
na rok przedłużaną. Oferty z podaniem kwoty żą- 
danego ryczałtu od posiedzenia, wnosić należy do 
Wydziału krajowego w terminie do dnia 15 lipca 
1897, a do ofert dołączyć wadyum w kwocie 200 
złr. w książaczkach Banku krajowego lub galicyj- 


O zaburzeniach w Schodnicy Słowo Polskie skiej Kasy oszczędności, które w razie przyjęcia 


otrzymało następującą relacyę: W poniedziałek po 
połndniu pewna liczba robotników miejscowych u- 
rządziła sobie wycieczkę do karczmy na „Dziale“. 


daję wyjaśnienie, iż na |'Tutaj po pewnym czasie przyszło do zwady m'ę 
rzy i rzeżbłarzy, mie-|dzy robotnikiem Kukulskim, a właścicielem szynkn, 


żydem, od ałów przyszło do czynnej zniewagi, 
przyczem Knkulski uderzył Żyda laską. Żydzi w 
gwałt i donieśli o tem polieyi schodnickiej, która, 


Kukulskiego na „Dziale“. W tym czasie jednak 


— Jak mama może mówić takie okropności — 
zawołała Ewa, lecz usłyszawszy, że Ward roz- 
mawia z kims obcym w przedpokoju, dodała: 

— Ojciec ma gościa. Może lepiej zrobimy, u 
suwając się, bo obydwie nie możemy się poka- 
zywać w tej chwili. 

Ward wszedł z Davisem, którego bystry wzrok 
dojrzał uciekające kobiety. ć 

— Mam nadzieję, że nie przestraszam ni- 
kogo ? 

— I ja nie sądzę. 
zapalę drugą lampę. 

moji nossa tak bardzo nam dobrze. 
Oświetlenie zupelnie wystarczające dla dwóch 
starych przyjaciół, chcących rozmawiać o prze- 
szłości. 

Był w wyjątkowo przyjemnem nsposobieniu, 
prawie czuły, nie pozował na wielkiego finan- 
sistę, nawet nie wydawał się zajętym swemi 
interesami, jako posiadacz monopolu. Nogi wy- 
ciągnął wygodnie, głowę wsparł na oparciu 
krzesła, rozmawiał swobodnie, po sąsiedzkn. 1 on 
był urodzonym na wsi; wiedział, że zacdowa: 
niem się bezceremonialnem najłatwiej ujmie 80- 
bie senatora. Ward jednak był moeBo ZOZIWIO- 
ny. Pomimo że od dwóch lat sągiadow | Z 80- 
bą w Waterside, Davis przychodzić. o niego 
wyłącznie tylko w interesach. Witali się natu. 
rulnie i rozmawiali z sobą, SpotyKAJĄC Się na 


Niech pan siada. Zaraz 


oferty zostanie zatrzymane i służyć będzie jako 
kaucya na zabezpieczenie warunków nmowy. Wy- 
j dział krajowy zastrzega sobie wolność nieprzyjęcia 
"żadnej z ofert wniesionych. Bl ż:zych informagyj 
zasięgnąć można w biurze departamentu II W ydzisłu 
krajowego (gmach sejmowy, I piętro, Nr drzwi 42) 
w godzinach między 9 rano a 3 po południn. 


„Szukają wilka”, Sławny poseł Wolf poszuki- 


chwalili, co nastę | usłużna, udała się w kilkn ludzi celem pojmania | wany jest przez sąd w Flinfha us, gdyż jest ska- 


zany za obrazę honoru wydawcy Deutche Ztg., dra 


spacerach, statkn, lub wagonie, lecz ten sposób 
odwiedzin, „Księcia żelaza“, tak bardzo poufały, 
najłatwiej mógł rozbroić, wywierając Urox, któ. 
remu 8iẹ oprzeć niepodobna. Rufas wiedział ję. 
dnak dobrze, że Davis nie cofa się przed ni- 
czem, chcąc dojść do celu. m. 

— Wiesz, senatorze, że no8! nie chcą mi jaż 
służyć, jak dawniej. Wprawdzie jestem starszy 
od ciebie o jakie dwa, *"Z) lata, mam sześćdzie- 
siąt skończonych. me. 

— A ja pięgdziesiat dziewięć, . 

— Wyglądasz jakiś przybity — odezwał się 
Davis po chwili milczeują, 

— Jestem trochę nie swój, od pewnego cza- 
su gryzę 5i% interesami, | 

Słyszałem coś o tem. I mnie także gnębi 
sprawa mouopolu, a nawet muszę ci się przy- 
znać, że mnie niepokoi. Nie lubię tego rodzaju 
sądów publiczności. Cóż tam znowu dzisiaj za- 
szło nowego? Jak stoi cała farsa, urządzona 
przez Tuttlego? — zapytał obojętnym tonem. 

— Nie nie ma nowego — odparł wymijają* 
co Ward. — Badano kilku świadków bez ża- 
dnego znaczenia. ar 

— A jaka jest opinia senatu ? m. 

— Sądzę, że nie mam prawa powtarzania Jej — 
rzekł Ward, prostując się, (C. d. n.). 


— 


Ee "ap zaawan 


Kraków, 13 czerwca 1897. 


Wiihnera, pa dziesięć dni aresztu. Komisa- 
ryat dzielnicy Landstrasse, w Wiedniu, otrzy- 
mał polecenie nakazać mu, aby odbył karę, wzglę- 
dnie tego przyjemnego pana, który tyle awantur 
w parlamencie wyprawiał, aresztować. 

Zemsta sowy. P. Herman Kościa ogłasza: 
W dniu 16 maja b. r. w miasteczku Brańsku, go- 
bernii grodzieńskiej, między godz. 9 a 10 wieczo- 
rem w noc księżycową przechedziłem koło cmenta 
rza kościelnego, okolonego staremi drzewami, dążąc 
do probostwa, gdy w tem koło furty kościelnej 
uczułem gwałtowne nderzenie w głowę tak, że 
wydawszy okrzyk: „Co to jest!1?* — o mało nie 
upadłem. Chwyciłem się za głowę, kapelusza nie 
było, ból tylko silny czułem i krew po twarzy mi 
płynęła. Szukałem kapelusza napróżno i koło sie- 
bie nikogo nie spostrzegłem. Sądząc, Że może z 
poza muru ktoś rzucił kamień, lub uderzył mię 
przez furtę, wszedłem na cmentarz, ale i tam ni- 
kogo nie było. Na mój krzyk nadbiegł ktoś ze 
służby probostwa. A kiedy opowiedziałem mu o 
wypadku, odparł: nTo Sowa rzuca się na ludzi, 
gdyż wybrano jej z gniazda młode”. — Na probo 
stwie obmyto mi głowę ze krwi, ból jednak czu- 
łem silny, a wezwany lekarz dostrzegł na głowie 
kilka zadraśnień pazurami i jedno dłuższe i głęb- 
sze. Obecni na probostwie panowie, nie wierząc me- 
mu opowiadaniu, wybiegli, lecz wróciwszy po chwili 
oświadczyli, że sowa i na nich się rzucała, i przy- 
nieśli małe sowiątko , zualezione na xiemi blisko 
miejsca napadu. Starą sowę po kilku wystrzałach 
zabito, a sowiątko wyrzucono do ogrodu. Na dru 
gi dzień kapelusz odnaleziono w ogrodzie o kilka- 
sot kroków od miejsca, gdzie był zdarty, druga 
zaś sowa pisklę owe odprowadziła w odleglejszy 
kąt ogrodu, znosząc mu pożywienie, t. j. myszy. 
Następnie zabito małe sowiątko, aby sowa znów 
mie rzuciła się na kogo. Sowa ujrzawszy zabite pi- 
sklę, zaczęła piszczeć, wydawała jęki i formalnie 
płakała, Liczę lat 74, lecz ani ja, ani inni, którzy 
to słyszeli, nie pamiętają podobnego zdarzenia. — 
Niech więc będzie to przestrogą, że i biednym pta- 
kom nie należy czynić krzywdy; zemsta ich mo 
gła fatalne, mianowicie dla oczn, mieć skutki 


Ze stowarzyszeń. 


= Drugie zwyczajne ogólne zgromadzenie 
członków krakowskiego Towarzystwa przyjaciół 
sztnk pięknych odbędzie się w myśl $. 39 statntu 
(w niedzielę) dnia 13 czerwca b. r. o godzinie 11 
przed południem w kancelaryi Towarzystwa w Su- 
kiennicach, Porządek dzienny: Zagajenie przez pre 
zydującego. Odczytanie protokołu z ostatniego ogól 
nego zgromadzenia. Sprawozdanie dyrekcyi z obro 
tu funduszami i jej czynności w r. 1896. Sprawo- 
zdanie komisyi kontrolującej z dokonanego spraw- 
dzenia rachunków za rok 1896. Uchwalenie budże- 
tu na rok 1897, Zezwolenie Ba użycie funduszu 
żelaznego na ewentnalną budowę własnego domu. 
Wybór 5 ciu członków do dyrekcyi w miejsce tylu 
ustęoojących ($. 27 statutu), Wybór 3 członków i 
3 zastępców do komisyi kontrolującej ($. 38 sta- 
tutu). Zamianowanie członka honorowego. Wnioski 
członków. 

== Zarząd krakowskiego Koła pań Towarzy 
stwa „Szkoły ludowej“, uważając sob'e za obowią 
zek przedłożyć sprawozdanie z d: tychczasowej swo 
jej pięcioletniej czynności, zawiadamia, iż Koło zaj 
mowało 8ę: rozdawaniem stypendyów córkom nau 
czycieli szkół Judowych, nagród i odzieży dziatwie 
szkółek wiajakigh. Przyjmówało i zaznajamiało dzia 
taç, z otolicznych szkółek przybyłą do Krakowa, 
z pamiątkami gredn naszego. Zajęło się wysłaniem 
dorastającej młodzieży wiejskiej na wystawę do 
Lwowa. Zasilało w książki czytelnie ludowe. Urzą 
dzało wieczorki w rocznice narodowe, jak również 
odezyty popularne. Założyło szkołę w Wolicy w 
budynku wynajętym. Udziełało przez lat 3 zapo 
mogę nauczycielowi tejże szkoły. Do wybudowania 
budynku szkolnego w r. 1896 przyczyniło się za 
płaceniem w ratach prestacyi szkolnej za nbogą 
gminę Wolisę w kwocie 800 złr. Wydało w setną 
rocznicę przysięgi Kościuszki „Jednodniówkę*, W r. 
1896 „Upominek* dla dziatwy polskiej. W tymże 
roku dla nezezenia jubileuszu Adama Asnyka urzą. 
dziło przedstawienie w teatrze na dochód szkoły 
polskiej w Biały, oraz wydało wiersz K. Tetma 
jera z portretem jubilata. Zarząd Koła pań podjął 
z zapałem myśl założenia szkoły polskiej w Bia- 
ły i od tej chwili pracuje usilnie nad zbieraniem 
funduszu na ten cel doniosły. Urządza więc festyny, 
łoterye, rauty, bale, wieczorki w Krakowie, jako- 
też w miejscach kąpielowych. Zajęło się wydawnic- 
twami biletów i listów Towarzystwa; rozmieściło 
puszki po handlach i domach prywatnych; wydało 
cegiełki dwncentowe „na budowę szkoły polskiej 
w Biały“, które w paru latach przyniosły 1800 
złr. dochodu. Skorzystało z jubileuszu A. Asnyka 
i wydało jubileuszowe arkusze, które, prócz kilku- 
dziesięciu tysięcy podpisów, przyniosły 7121 złr. 
49 ct. Nadto w darach od różnych osób otrzymało 
Koło znaczne fundusze. Razem więc przez 5 Jat 
swego istnienia miało krakowskie Koło pań docho 
du 23.781 złr. 40 ct., z czego złożono zarządowi 
głównemu na Szkołę polską w Biały 18.893 złr. 
9 ct, resztę zaś na wyż wymienione cele wydało. 
Kończąc swoje sprawozdanie, przesyła zarząd Koła 
pań wszystkim, którzy w jakikolwiek sposób do 
zebrania tej pokażnej sumy przyczynili się, serde- 
czne podziękowanie, oraz prośbę o dalszą pomoc. 

Wiersz (z portretem A. Asnyka) K, Tetmajera, 
wygłoszony podcz:3 uczty jubileuszowej wieszcza 
w r. 1896, nabywać można we wszystkich księ- 
garniach krakowskich, jakoteż u członków zarządu 
Koła pań po cenie 20 ct. Dochód przeznaczony na 
szkołę polską w Biały. 


Na budowę szkoły polskiej w Biały przesłał 
p- Myszkowski Kołu pań 10 złr. od Kasy zaliezko- 
wej w Sieniawie pod Jarosławiem. 


EEE ZZO AE 
OPERA. 


„Traviata“ Verdiego. 


Na siedm przedstawień dotychczasowych dano 
cztery opery Verdiego. Czy nie za wiele? Kult 
muzyki Verdiego byłby uzasadnionym, gdyby nam 
dano najnowsze jego dzieła. Spodziewamy się, że 
uczyni to impreza opery włoskiej w najbliższej 
przyszłości, zanim się to jednak stanie, musimy z 
konieczności zadowolnić się słuchaniem oklepanych 
i tak bardzo ogranych dzieł muzycznych Verdiego. 


Po „Trubadurze* i „Ernanim“ przyszła wczoraj, 


kolej ma „Traviatęś. „Traviata“ wydać się może 
tylko przy najwspanialszej obsadzie głównych ról. 


Proszę 


ar Mewy cennik tycmie Gutek czpuściz wtnimie pwazą 1 jest wymaz w prołałzmmaś darmo do małycim. "Fu | 


NOWA REFORMA. 


Tego wczoraj nie było, a tylko jeden z śpiewaków 
odpowiedział wszelkim wymaganiom. P. Broggi- 
Muttini był tym artystą, który grą wyrazistą i 
szlachetnemi tonami swego organı rolę starego 
Germonta oddał znakomicie od początku do końca. 
Co do p. Colombati (Violetta) i p, Goceini- 
sa (Alfred), to mamy żywo w pamięci postacie, ja- 
kiemi w tej operze obdarzyli nas tej miary arty 
ści, co pp. Camilowa i Myszuga, Nie stawiamy tu 
żadnej analogii, bo polscy śpiewacy byli wyjątko- 
wymi artystami, zaznaczamy tylko, że p stacie te 
w interpretacyi włoskich solistów wyszły starannie 
i poprawnie. P. Colombati, która w wielu ustępach 
partyi swojej walczyć musiała z trudnością wydo- 
bywania wysokich tonów i brakiem tryla, w nie- 
których scenach bardzo dobrze oddała i w śpiewie 
i w grze nastrój dobiegającej końca suchotnicy, 
Głos pana Coccinisa w duetach i ensemblach ryso- 
wał się wyraziście, ustępom solowym brakło nie- 
raz wykończenia. 

Wzorowy chór i wspaniały ensemble, to cechy 
wczorajszego także występu drużyny śpiewaczej 
włoskiej. Szczególnie efektownie wykonano finał 
trzeciego aktu. 

Orkiestra pod batutą p. Hoeka bardzo dobrze 
wywiązała się z swego zadania, a solo skrzypcowe, 
efektownie odegrane przez solistę orkiestry, nagro- 
dzono grzmiącemi oklaskami. aOR, 


Repertoar taatru krakowskiego. 


W niedzielę 13 czerwoa: „Pajace*, opera w 
2 aktach z prologiem, muzyka Leoncavalla: „Ca- 
valleria rusticana“, opera w 1 akcie, muzyka Ma- 
scagni'ego. 

W poniedziałek 14 czerwca: „Gioconda“, 
opera w 4 aktach A, Ponchiellego, słowa T. Goria, 

We wtorek 15 ozerwca: „Bal maskowy“, op. 
w 3 aktach J. Verdiego. 


Z Izby sądowej. 


(Proces prasowy przeciw Reichenbergowi.) 
Kraków, 12 czerwca. 


Wczoraj na popołudniowej rozprawie dr. Ho- 
rowitz przedkłada do aktów rachunek młyna 
bieńczyckiego. : 

Świadkowie zaprzysiężeni: Wł. Rutkowski, 
Maciej Opidowicz i Kowalczyk, handlarze mą- 
ki, oświadczają, że mąka z młyna bieńczyckie- 
go była dobra, porównać Zaś jej z mąką pod- 
górską nie mogą, nie trzymając jej na skła- 
dzie. 

Świadek Landau zeznaje, iż na przyjęcie 
Guttmanna do zboru nie wpływał, a Reichen- 
berg ma do niego osobistą złość, że nie chciał 
z nim mówić, w Wiedniu zaś wyrobić posady 
wędrownego kaznodziei przy fundacyi Hiraz0w- 
skiej — i, pomimo zapewnień oskarżonego, iż 
znają się od dzieci, zapewnia, że po raz pier- 
wszy widział Reichenberga w Wiedniu. 

Na pytanie dr. Peipera, dlaczego Landau sam 
nie wystąpił przeciw Reichenbergowi, choć ar- 
tykuły były przeciw niemu wymierzone,.a kry- 
je się za reprezentacyę, odpowiada świadek, iż 
tak mu poradził dr. Ablamowicz. 

Świadek Lebenheim daje wyjaśnienia co 
da łażni rytualnej i zapewnia, że Landau nie 
nie zarabia na interesach gminy. 

Świadek dr. Propper, należąc do komisyj, 
głosował za rekonstrukcyą łażni i zą oddaniem 
jj potem poprzedniemu dzierżawcy. 

Świadek Samuel Mirtenbaum, członek 
reprezentacy!, nie zauważył, aby Landau cią- 
gnął jakie korzyści z gminy, a świadek Na- 
chem Jakobsohn, zeznający po niemiecku, nie 
nowego nie dodaje. 

Po przesłuchaniu świadka Kornbluma, który 
uważa mąkę bieńczycką za wydatniejszą, na- 
stępuje przesłuchanie Zygmunta Pelikana, se- 
kretarza zboru od 1888 r, i zarządcy szpitala 
od 1888 r. Świadek ten zeznaje, iż lista opo- 
datkowanych układa się na podstawie reparty- 
cyi, a większość komisyj rozstrzyga o wysoko- 
ści wymiaru podatku, O żadnej malwersacyi 
przy wyborach nie wie, i zaprzecza pokrewień- 
stwu z p. Mendelsburgiem. 

Na tem przewodniczący o godzinie 9 wieczo- 
rem odroczył rozprawę do następnego dnia. 


Dzisiaj rozpoczęła Się rozprawa o godzinie 9 
rano. 

Świadek Zygmunt Pelikan zeznaje w dal- 
szym ciągu, że, jako Sekretarz zboru, pobierał 
900 do 1000 złr., a następnie powierzono mu 
zarząd szpitala, za eo otrzymywał 200 do 350 
złr., obecnie pobiera 1450 złr. Zbór, przez po- 
łączenie tych dwóch posad w jednym ręku, zy- 
skuje 500 złr. Opodatkowanie nigdy nie służy 
za środek agitacyjny. Landauowi może wydać 
jak najlepsze świadectwo, dzięki jemu bowiem, 
szpital stanął na wysokości swego zadania. 

O zgubnym wpływie Landaua nic nie wie, 
a wymiar podatku był sprawiedliwy, bo każda 
partya ma swoich 10 ekspertów w komisyi po- 
datkowej. 

Zeznania co do wydzierżawienia łaźni rytual- 
nej zgodne są z zeznaniami dr. Proppera. Świa- 
dek wyjaśnia, że często jedna osoba opłaca kilka 
podatków rządowych, a zbór może nałożyć tyl- 
ko jeden podatek, nadto biednym, choć opłaca- 
jącym podatek rządowy, podatku domestykalne- 
go nie wymierza się. Wogóle wymiar podatku 
domestykalnego nie stosuje się do rządowych 
podatków. ; ; 

Dr. Horowitz zapytuje świadka, czy otrzy- 
mali kiedy od namiestnictwa reskrypt pochwal- 
ny za wzorowy zarząd w zborze. : 

wiadek zaprzecza. — Od Reichenberga nie 
przyjęto podatku, ponieważ nie był na liście 
opodatkowanych, potem dopiero wymierzono mu 
podatek 10 złr. rocznie. Podatek od opodatko- 
wanych przyjmuje się nawet podczas wybo- 
rów. 

Regulaminu dla komisyi repartycyjnej nie 
ma, a z kompletu na posiedzeniach bywa co 
najmniej połowa. — Świądek zaprzecza, jakoby 
Landau przy wyborach miał dawać znaki wy- 
borcom. O sprawie mącznej nie bliższego nie 
wie. 

Dr. Peiper żąda złożenia protokółów i list 
repartycyjnych z lat: 1887, 1888, 1889, 1890, 

1, czemu staje się zadość. 

Z kolei zeznaje Mojżesz Goldberger (zaprzy- 

siężony), sekwestrator zboru, który wyjaśnia 


sposób, w jaki podatki zbierał, i utyskuje, że 
miał dużo do roboty. 


Wiadomości naukowe, literackie i artystyczne, 


— Paderewski został zaangażowany do Londy- 
nu, z okazyi jubileuszu królowej Wiktoryi, na je- 
den koncert, za który ma otrzymać sumę bajeczną 
25.000 franków. Jest to najwyższe honoraryum, 
jakie kiedykolwiek zapłacone zostało. 

— Dyrekcya teatrów warszawskich zaangażo 
wała na kilka gościnnych występów artystki opery 
lwowskiej pp. Strasserównę i Korolewiczównę, któ- 
re w przyszłym tygodniu dadzą się słyszeć po raz 
pierwszy. P. Strasserówna wystąpi w „Faworycie” 
i „Rycerskości wieśniaczej*, p, Korolewiczówna zaś 
nkaże się w „Lunatyczce* i w „Fauście*, Nadto 
obie artystki śpiewać będą w „Strasznym dworze“, 
którą to operą zakończony ma być sezon w teatrze 
Wielkim. 


Spostrzeżenia meteorologiczne 
(podług obserwatoryum krak.). 
Kraków, 12 kwietnia. 
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Dział ekonomiczny. 


Nowa instytucya finansowa, pod tytułem: 
„Związek Bankowy w Krakowie, 0- 
twartą będzie z dniem 15 czerwca b. r. w Kra- 
kowie. 

Komitet dla spraw chowu koni, pomimo usil- 
nego poparcia Towarzystwa rolniczego krakow- 
skiego, odmówił utworzenia stącyi ogierów rzą- 
dowych w Liszkach w powiecie krakowskim, 
z powodu braku ogierów i żołnierzy do obsłu- 
gi. O ntworzenie takiej stacyj w Liszkach już 
od lat 12 bezowocnie stara się okręgowe To- 
warzystwo rolnicze w Krakowie. 

Proba plewnika. We wtorek dnia 15 czerwca 
0 godzinie 10, przed południem w Krzeszowi- 
cach, dobrach hr. Potockiego odbędzie się pró- 
ba z nowowynalezionym plewnikiem „Prymus“, 
pomysłu p. Stanisława Kuleszy, właściciela dóbr 
w Królestwie. 

Plewnik ten okazał się znakomitym w dzia- 
łaniu przy oczyszczaniu wszelkich roślin rzędo- 
wo uprawianych. Próba, wobee opóźnionej obrób- 
ki okopowych, niewątpliwie zainteresuje szersze 
koło rolników. 


Telegramy „Nowej Reformy‘: 


(Telegramy własne „N. Refermy'), 


Budapeszt, 12 czerwca. W miejscowości E l- 
lemer Serbski przyszło onegdaj do powa- 
żnych rozruchów, przyczem żandarmi zastrzelili 
dwóch chłopów i ranili kilku. Aresztowania 
trwają jeszcze; między aresztowanymi znajduje 
się sędzia gminny Micha Iszakov. 

Ludność podburzało systematycznie dwóch ra- 
dykałów serbskich. Sędzia śledczy znalazł spis 
443 ehłopów z Ellemer, którzy należeli do taj- 
negozwiązkusocyalistycznego, Kom- 
pania piechoty pod dowództwem czterech ofice- 
rów pozostanie tymczasowo w Ellemer. Obecnie 
zachowuje się ludność spokojnie. 

Budapeszt, 12 czerwca. Obydwie frakcye par- 
tyi niezawisłych postanowiły głosować przeciw 
projektom o szkołach wojskowych, przedłożo 
nym przez ministra obrony krajowej bar. Fe- 
jeryary'ego. 

Paryż, 12 czerwca. Na ostatniem posiedzeniu 
francuskiej Izby deputowanych wielką sensacyę 
zrobiło żądanie deputowanego Bascou, ażeby 
rząd opublikował tajny traktat, zawarty na 
wypadek wojny z Bankiem francuskim. Z odpo- 
wiedzi ministra Cochóćry wynika, że traktat 
taki istnieje i że Bank podjął zobowiązania wo- 
bec rządu na wypadek wojny. 

Były prezydent ministrów Ribot, którego o 
to zapytywano prywatnie, przyznał, że tajny 
traktat istnieje rzeczywiście, lecz 
rząd nie zdradza jego treści, aby nie odsłaniać 
położenia przed nieprzyjaciółmi. Ribot utrzymu- 
je, że Bank ną wypadek wojny musiałby wy- 
płacić rządowi około 1.000 milionów fran- 
ków na cele mobilizacyi; w jakich ratach 
suma ta miałaby być wypłaconą, nie wia- 
domo. 

Paryż, 12 czerwca. Socyalista Jaurès wy- 
stąpił w Izbie deputowanych z wnioskiem o o- 
graniczenie prawa wykluczania po- 
słów z posiedzeń Izby, ażeby obronić ich 
przeciwko namiętnościom większości. 

Jaurès zażądał uchwalenia nagłości dla swe- 
60 wniosku, lecz Izba odrzuciła nagłość wnio- 
sku 370 głosami przeciw 110. 

Natomiast uchwalono nagłość przedłożenia o 


ouskiegó adi) przywilejów Banku fran- 


Petersburg, 12 czerwca. Praw. 
głasza carski manifest, 
moć o narodzinach córk 
no imię Tatiany. 

Petersburg, 1? czerwca. Prawit. Wiestnik o- 
głasza urzędownie nominacyę ks. O boleń- 
skiego na towarzysza minist 
wewnętrznych. 

(Wiadomość tę podaliśmy już przed kilku 
dniami, zaznaczając doniosłość tej nominacji, 
ponieważ ks. Oboleński uchodzi za świątlego i 
stosunkowo liberaluego człowieka. Przyp. red.). 

B'igrad, 12 czerwca. Rząd serbski zawarł u- 
kład z zakładami w Crezot we Francyi o do- 


Wiestnik o- 
obwieszczający wiado- 
i carskiej, której nada- 


Ta spraw 
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stawę 42 dział pozycyjnych większego kalibru 
systemu Canet, za cenę 3 mil. franków. 

Belgrad, 12 czerwca. Najbliższa skupczyna 
składać się będzie z 254 człouków, z tych bę- 
dzie wybranych 191, a 63 zamianowu- 
je król. Gabinet przygotował dla skupczyny 
rozmaite projekty ustawodawcze, mające na ce- 
lu podniesienie stanu ekonomicznego i finanso- 
wego kraju. 

Belgrad, i? czerwca. Kierownictwo stronnie- 
twa likeralnego uchwaliło jednomyślnie nie 
brać udziału w wyborach do skupczyny. 


(Tcegrawy Blura Koraspondency|nego). 

Wiedeń, 12 czerwca. Wiec stronnictwa socya- 
listyczn.go przyjął wczoraj rezolucyę, dotyczącą 
ustawodawstwa dla ochrony robotników, i wy- 
raził sympatyę dla robotników kolejowych, a 
nadto przyjął statuty o organizacyj socyalnej 
demokracji. R? 

Berlin, 12 czerwca. Dzienniki wieczorne do- 
noszą, iż obrońcy Llitzowa zażądali rewizyi 
wyroku sądu przysięgłych z dnia 4 b. m. 

Bern, 12 czerwca. Rada narodowa rozpoczęła 
wczoraj przed południem obrady nad projektem 
ustawy 0 zabezpieczeniu na wypadek choroby 
lub nieszczęścia. 

Londyn, 12 czerwca. Biuro Reutera donosi 
z Simli pod datą wczorajszą: Na oddział woj- 
ska indyjskiego, składający się z 800 żołnierzy 
i 2 dział, który tworzył eskortę angielskiego ko- 
misarza politycznego Gree'a, napadnięto w zdra- 
dziecki sposób w dolinie Tochit w pobliżu 
granicy afgańskiej. Trzech oficerów angielskich, 
między nimi pułkownik, i 25 żołnierzy poniosło 
śmierć; tyluż jest rannych. 

Londyn, 12 ezerwca. Biuro Reutera donosi 
z Simli: Napad na wojsko indyjskie wykona- 
no pod Marza. Nieprzyjaciel, należący do szcze- 
pu Malik, miał ogromną przewagę i ścigał 
wojsko indyjskie po napadzie kilka mil. Rany 
oficerów są ciężkie. 

Londyn, 12 czerwca. Biuro Reutera donosi 
z Dzidda: Wybuch zarazy ogłoszono urzędo- 
wnie. 

Londyn, 12 czerwca. Times donosi, iż prezy- 
dent Faure odbędzie podróż do Rosyi w to- 
warzystwie ministra spraw zagranicznych H a- 
notauxa pod koniec lipca. Ostatecznie tra 
ktat o przymierzu francusko-rosyjskiem podpi- 
ać mają później car, hr. Murawiew, prezydent 
Faure i Hanotanx. 

Londyn, 12 czerwca. Międzynarodowy kon- 
gres górników przyjął po żywej dyskusyi re- 
zolucyę, żądającą wybierania inspektorów gór- 
niczych z pomiędzy górników samych. 

Rzym, 12 czerwca. Na wczorajszem posiedze- 
niu Izby oświadczył podsekretarz w minister- 
stwie spraw zagranicznych, hr. Bonin, w od- 
powiedzi na interpelacyę dep. Imbrianiego, 
dotyczącą ponownych rzezi na Krecie, iż rząd 
nie otrzymał wiadomości o rzeziach, jakich mieli 
się Turcy w ostatnim czasie dopuścić na Kre- 
cie. O jedynych wypadkach w najnowszym cza- 
sie doniesiono pod datą 2 b. m. z Sudy. I tak 
wzmogło się po sukcesach Turków w Tessalii 
rozdrażnienie muzułmanów, którzy zabili kilku 
chrześcijan, celem pomszczenia dawniejszych mor- 
derstw. Rozruchy te stłamiono natychmiast i 
aresztowano 10 indywiduów pod zarzutem, że 
były sprawcami morderstwa. Mowca zapewnia, 
że mocarstwa, pozostawiając wojska na Krecie, 
mają przedewszystkiem na celu zapobiedz krwa- 
wym rozruchom , ze strony chrześcijan lub mu- 
zułmanów. 

Bukareszt, 12 czerwca. Podczas ostatnich 
dwóch dni spadły w całej Rumunii ulewne 
deszcze, podobne do oherwania chmury. Miasto 
Pascani i kilka wsi zalała woda. Szkody ma- 
teryalne są ogromne. 

Cetynia, 12 czerwca. Następca tronu Dani- 
ło odjechał wczoraj do Londynu, celem wzię- 
cia udziału w uroczystości jubileuszowej królo: 
wej Wiktoryi. 

Nowy Jork, 12 czerwca. New York Herald 
donosi z Buenos-Aires, że kanonierka ura- 
guajska „Suarez* wysadziła na wybrzeże argen 
tyńskie siły wojskowe, przyczem zatopiono okręt 
argentyński. Rząd argentyński rozkazał jednej 
ze swych kanonierek zabrać „Suarez“. Zachodzi 
obawa poważnych zawikłań. 


Grecya i Turcya. 


Wiadomości, podane przez ateński pólurzędo- 
wy dziennik Akropolis, o trudnościach, na jakie 
natrafiają rokowania pokojowe, spotykają się 
wprawdzie ze strony urzędowej tureckiej z za- 
przeczeniem, jednakże Frankfurter Ztg., która 
zwykle dobrze bywa poinformowana w sprawach 
wschodnich, twierdzi, że nie są te wiadomości 
bez podstawy. 

Post donosi z Wiednia, że przebieg rokowań 
pokojowych w Konstantynopolu daje tam 
powód do bardzo poważnych obaw. 

Do Polit. Corr. donosza z Paryża, że prze- 
dewszystkiem w sprawie kretehskiej za najwa- 
Żniejsze uważać należy żądanie, aby wojska tu- 
reckie opuściły Kretę. Zdaje się, że Turcya 
nie sprzeciwi się temu formalnie. Załogi tureckie 
będą zmniejszone. 

Londyn, 12 czerwca. Daily Chronicie donosi 
z Aten, iż mocarstwa wezwą Turcyę do przy- 
jęcia następujących warunków: Turcya otrzyma 
1,600.000 funtów tureckich i zbiory z Tessalii, 
jako odszkodowanie wojenne; po żniwach ma 
Turcya wycofać wojsko z Tessalii. Celem rekty- 
fikacyi granicy strategicznej ma być ustanowio- 
na komisya, której decyzyi mają poddać się 
obie, strony. 

Konstantynopol, 12 czerwca. Konieczna liczba 
wojska do utworzenia trzech nowych dywizyj 
w Tessalii jest już w komplecie. Dalsze trans- 
porty służą do utworzenia rezerwy w Salonice. 

Konstantynopol, 12 czerwca. Były komisarz 
Dette pubhquc i wydawca dziennika Mizan, 
Murad bej, wystąpił z komitetu młodoture- 
ckiego, wskutek różnicy zdań z wydawcą Mese 
vereta, Rizą bejem, którego na posiedzeniu 
komitetu w Genewie wykłuczono z komitetu 
młodotureckiego. Koła rządowe mają nadzieję, 
iż różnice te pociągną za sobą rozwiązanie ko- 
mitetu. 


Odpowiedzialny Redaktor i Wydawca 
Michał Konopiński. 


Kursa telegr, na giełdzie wiedeńskiej | berlińskiej, 


Kurs w wal. 

P A austr. _ 

Wiedeń, dnia 12 czerwca 1897. sh. | o. | 
Zjednoczony dług w papierach . .| 102) 30 
Zjednoczony dług w srebrze . . .| 102) 30 
Mastryacka renta złota . . . . 123| 30 
4% aastryacka renta (marcowa). .| 100| 90 
4% węgierska renta złota . . . «| 123| 05 
4% węgierska renta koron. . . «| 99) 90 
AMkcye banku austro-węgierskiego «| 955| — 


AMkeye kredytowe . . . . . 
bond . 7. 4 Rage » 
Banknoty banka niem. za 100 m. 
30 marek ., . . . . . . 
30-frankówki za sztukę . . . 
Banknoty włoskie. . . . . 
Dakaty austryaekie . . . . 


Wiedeń, 12 czerwca. Ruble 127:—. Cena 
ty 17%:—. Spirytus gotowy 16-30. Żyto na wio- 
snę 6'22. Pszenica na wiosnę 777. Owies na 
wiosnę 5'63. 

Wiedeń, 12 czerwca. 4% oblig. poż. krajow. 
z 1891 ——; 4% oblig. poż. krajow. z 1888 
97:60; 4% galic. tund. propinacyjnego 97:50; 
4% listy banku krajowego 97:50; 4',% listy 
banku kraj. 100:50; 5% obligi banku krajowe- 
go 102:80; 4% obligi komunalne Banku kraj. 
8 misya 100—; 4% obligi kolejowe Banku 
kraj. 96:50; 4% list. kred. ziemsk. 56 let. 97-50; 
Akcye Karola Ludwika 218:—; Akcye kolei 
lwowsko-czern. 251:—; losy z 1554 na 250 złr. 
155:50; losy z 1860 na 500 złr. 145:50; losy 
z roku 1860 na 100 złr. 159:—; losy z r. 1864 
na 100 złr. 189—; akcye zakładu kred. dla 
handlu i przemysłu 367:25; akcye galic. banku 
hip. na 200 złr. 399:—; Landerbank na 200 
złr. 24425; akcye austro-węg. banku na 600 
złr. 958. 

Berlin, 12 czerwca. Godzina 2 minut 55 po 
poł. Austryackie kredyty 230-40 mrk. Austryac- 
ka złota renta 104:90 mrk. Austryacka srebrna 
renta 102:50 mrk. Węgierska złota renta 10470 
mrk. Węgierska renta koronowa 100:75 mrk. 
Austryackie banknoty 170:50 mrk. Akcye kolei 
lwowsko - czerniowieckiej —'*— mrk. Ruble 
216'85 mrk. 5% listy zastawne Królestwa Pol- 
skiego —'— mrk. 4% listy likw. Królestwa 
Polskiego —— mrk. 
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Rubryka „Nadesłane' nie pochodzi od Re- 
dakoyl, która też żadnej edpnwiedzialności za 
sią nie przyjmaje. 


NADESŁANE. 


— m | 


Firma „M. PAMM“ w Krakowie 
ma zaszczyt donieść P. T. Publiczności, że z 
dniem 1 lipca 1897 roku otwiera na nowo swe 
składy mebli w Krakowie, w Rynku 
pod L. 5, gdzie sprzedawać będzie po cenach 
możliwie najniższych meble wszelkiego rodzaju 
w największym i najwykwintniejszym wyborze, 
pochodzące z najlepiej renomowanych fabryk 
krajowych i zakrajowych. 1062 I 

Dziękując za dotychczasowe względy, uzyska- 
ne ścisłą i sumienną usługą, uprasza Się o od- 
wiedzunie składów i liczne zamówienia. 


Dr. [angie 
o©kulista 
pozostaje przez lato w Krakowie i ordy- 

nuje jak dawniej 103133 

EEEE EE h606€x€%0888 0603 
Dr. Andrzej Lorentski 

ordynuje, jak lat ubiegłych, 

W IEFTYNICY. 10324 


Brazy, lustra, necessery do szycia w pluszu i skórze, 
wielki wybór wyrobów galanteryjnych francuskich, 
oraz perfumeryę francuską i angielską 


poleca 


MAGAZYN „AU BON MARCHE“ 


FILIPA. EILE: 
BĘ w Krakowie — Rynek główny W 
Telefon Nr. 119. 24 156 


Najlepszą wodą do picia w czasia nie- | 
| bezpieczeństwa zarazy 


[jest wypróbowany w takich wypadkach i przez 
| powagi iekarskie zawsze zalecany 


TONIESO 
GIESSKUBIER 


a Raz, 
FGZAWA ALKALICINA | 


Jest on zupełnie wolny od organicznych 
pierwiastków i służy na najznośniejszy napój 
tam zwłaszcza, gdzie woda studzienna, lub 
sprowadzona wodociągami jest podejrzanej war- 
tości i smaku. 


Dostawa w IQ dni po zamówieniu. 


Dachówka 


patent szwajcarski, ulepszony: podwójnie żłobio- 
pa, Zawianie strychu wykluczone. Oprócz no- 
sow Otwory do przybicia gwoździami. Nie pęka 
na mrozie, wytrzymuje ciężar dorosłego czło- 
wieka. 
Liczne dostawy kościołom, gminom, e. i k. In- 
żynieryi wojskowej, kolei, budowniczym etc., 
ete., dowodzą dobroci takowej. — Sprowadzone 
próby rozbić, zobaczyć przełom, a poznać ła- 
two, że najlepszej dachówki dostarcza tylko 
firma: 143 
Zamówienia tylko do firmy: 


Fr. Mossoczy & St. Pytlarski 


Kraków, ul. Bracka 5. 
Telefon. 202. 


wszędzie i zawsze ządać TUTEK (Gilx) z fabryki „POLONEA%< Rudolfa Herliczki 


w Krakowie, gdyż dotychczas za rzeczywiście najlepsze uznane zostały. 
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Konces. Zakład Fabryczny sė 


Wód Mineralnych Sztucznych % 


"i specyalnych lekarskich 


NE. EASE JT - 


k A a L= 


A => 


% 
w KRAKO 
Selierska, używana w katamch oskrzeli i płuc, flaszka 16 et. 
Biińska, używana w katarach wszelkiego rodzaju, w zaduszwe i cierpieniach prze- 
wodu pokarniowego, flaszka 15 ct. 
Yichy. powszechnie znana i zalecana, fAaszka duża 40 ct., mała 25 cw" 
%Żełazista (z pyrofosforanem żelazowym), wyborny środek w bezkrwistości i bled- 
| © niey, mocniejsza 25 et, słabsza 23 et. J s : i i 
Rromowa, przeciwko słabościom nerwowym, migrenić, histeryi, epilepsyi, bezsen- 
ności itp używana na zlecenie lekarza, mocniejsza 26 ct. słabsza 20 ct. 
Jodowa, przewyższająca wszelkie wody naturalne jod zawierające, flaszka 20 ct. 
Litowa, jedyny środek w cierpieniach pęcherza moczowego i artrytyźmie, flas. 15 ct. 
Hygieniczna , czysta szczawa, jako napój codzienny w braku zdrowej wody, fla- 
aka 10 6t 
wAśna Sodowa, na zlecenie lekarza w słabościach żołądka używana, fasz. 15 et. 
Giessiniiblerska, czysta szezawa, alkaliczno-sodowa, jako napój zwykły i dyetety- 
"(ortazny, flaszka *, litrowa 10 ct., 5/, litr. 14 ct. 
Kissingen Rakoczy, flaszka 20 ct. 
Na, wzór wody Maryenbadzkiej, flaszka 20 et. 
Ż Sodowa, za najlepszą w Krakowie przez Towarzystwo Lekarskie uznana. 
Ę 


EG Przyrządzanie wód wymienionych odbywa się pod kontrolą 
Komisyi lekarsko-przemysłowej Tow. lekarskiego. 
Do nabycia w Krakowie i na prowincyi przeważnie w aptekach. 


Zamówienia uszutecznia się bezzwłocznie. 
Broszury przesyła się na żądanie franko. 


K. Rząca i Chmurski, 


właściciele Zakładu. 


Według orzeczenia Towarzystwa lekarskiego krakowskiego, wody 
mineralne sztuczne tego Zakładu odpowiadają swym składem chemi- 
cznym w zupełności wodom naturalnym. 91250 


RRRRKRARAKK AK. NZARKRKRKAA 


K. Zieliński 


mechanik i optyk w Krakowie, 
ae —| Rynek główny, Linia A—B, 39, 67330 


uczt | 5 
( SEI] 3, | poleca 
= — 7 = 


| instrmmenty miernicze, 
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lornetki teatralne i po- 
lowe, oknliary, cwikiery, 
| ciepłomierze pokojowe, lekar- 

skie i do celów chemicznych. — 
j Aparaty elektryczne le- 
| karskie, baterye lekarskie z prą- 


Í 
tryczne, | | dem Laeda ane- 
telefeny, gro- | Wszelkie reperacye oraz zamówie- 2 


mozwody. nia wykonuje bezzwłocznie. 


TYLKO 6 Zir. w. a. 


kosztuje nowo wynaleziony 


fotograficzny przyrząd „Edison“ 


najniezawodniejszy, najprostszy i nejcemniejszy ze 


« ACH dotąd Ez cu W 8 Pr 
aje najpewniejszą rękojmię za znakomite funkeyono" 

„Edison wanie e Wyniki. Każdy bez MORRIS 
í domości może tym przyrządern fotografować znakomicie. Wobec sumien* 

nego poręczenia nieudanie się fotografii jest niemożliwe. 

Edison’ nadaje się do zdjęć momentalnych i czasowych, jest przeto niezbędnym dla 
33 turystów, malarzy, miłośników przyrody, Jako też dla przebywających na 
wsi. Przyrząd składany w elaganckiej kasetce wraz z płytami, papierem do kopiowania, cie- 
mną latarnią , maszyną do kopiowania , kąpielami i wszystkiemi przyborami fotograficznemi 

kosztuje razem 6 złr., z dokładna, łatwą do poję ia wskazówką. 


Alfred Fischer, Wiedeń, l, Adlergasse 12. 
Wysyłka za zaliczką. 652 6 6 


Od reku 1868 jest w użyciu z najlepszym skutkiem 


Bergera lecznicze MYDŁO SMOŁOWCOWE 


wypróbowane na klinikach i przez wielu praktykujacych lekarzy, nietylko w Austro-Węgrzech, 
lecz także w Niemczech, Francyi, Rosyi, państwach bałkańskich, Szwajearyi i t. p. — przeciw 
chorobom skórnym. szczególniej przeciw 


WSZELKIM WYRZUTOM SKÓRNYM 


Skutek smołoweowego mydła Bergera jako higienicznego środka do usunięcia łupieżu z głowy i brody, 
do czyszczenia i odwaniania skóry jest rownież ogólnie uznany. — Bergera 
mydło smołowcowe zawiera 40", smełowca drzewnego i wyróż- 
nia się znacznie od wszelkich innych mydeł smołoweowych. By się ochro- 
nić przed fałszowaniami, należy żądać wyraźnie Bergera mydła 
emołowcowega i uważać na taki, jak obok znak ochronny. 

W nporczywych cierpieniach skórnych zamiast mydła smo- 
owcowego używa się skutecznie 


Bergera mydła smołowcowo-siarczanego. 


Jako łagodniejsze mydło smołowcowe Jo usunięcia wszelkich NIECZYS KOŚCI 
CERY, ns wyrzuty skórne i na głowie u dzieci, tudzież jako niezrównane mydło do my- 
cia i kąpieli dla codziennego nżytku służy, zawierające 350), gliceryny i pachnące, 


Bergera glicerynowe mydło smołowcowe. 


Cena kawałka każdego gatunku 25 cnt. z opisem użycia. 

Z inny:h mydeł Bergera poleca się następne, zasługujące na uwagę: Mydło 
benzoowe dla udelikainienia cery; mydło boraksowe przeciw wypryskom ; mydło 
karbolowe do wygładzenia cery i blizn po ospie i jako mydło odwaniające ; mydło 
ichthyolowe na czerwoność twarzy; Bergera igliwiowe mydło de kąpieli 
i igliwiowe mydło toaletowe; Bergera mydło dla małych dzieci (25 cnt.); 
mydło piegowe bardzo skuteczne; mydło ianninowe przeciw poceniu nóg i wypa- 
danin włosów ; mydło do zębów, najlepszy środek czyszczenia zębów. Względem wszystkich 
innych mydeł Bergera zwracamy uwagę na sposób użycia. Należy żądać zawsze mydeł 
Bergera, gdyż istnieją liczne nasladownictwa nie mające skutku. 

Fabryka i główna rozsyłka: G. Hell & Comp. w Opawie, 
a dyplomem honorowym na międzymAirodowej wystawie 
u 1 W emadcenty CZE w Wiednin 1858 rokn. 2 z 

Składy w Krakowie mają pp. aptekarze: W. Redyk, M. Proń, J. Lesikowski, Fortunat 
Gralewski, E. Ber, node ać Wiszniewski, Q.. Otowski, Mikucki, K. jahr; 
w Wieliczce B. Miczyński; w Bochni M. Gatty; w Tarnowie J. Sokalski, L. Frauenglas, Niesie- 
łowski; w Rzeszowie A. Karpiński ; w Nowym Sączu R. Jakubowski, W. Filipek ; w Starym Są- 
ozu Fiałkowski; w Chrzanowie F. Włocki; w Oświęcimie A. Polaczek; w Żywcu D. Matula, b, 
Graff; w Sędziszowie J. Jaskiewicz: w Jaśle R. Paleh; w Wadowicach J. Macudziński ; dalej 
we Wszystkich aptekach gzlicyjskich. 559 13 24 


Dyplom honorowy., Wielki srebrny medal. 


Gminom, hotelom, gospodom, fabrykom, szpitalom itd. 
polecam patentowane 


Urządzenia Sanatol 


, - 
(ustępy, które bez płukania wodą są zawsze czyste i nie wydają wyziewów). 
Ponieważ władze sanitarne I inspektorzy fabryk dłużej cierpieć nie mogą 
zaniedbanych ustępów (urnoirs), gdyż takowe są prawdziwem ogniskiem 
zarazy, a płukanie ich wodą jest bardzo kosztowne, a często nawet nie- 
łatwo je należycie przeprowadzić, przeto te tanie urządzenia sanatol przed- 
stawiają pod względem oszczędnościowym i bygienicznym wielkie korzyści 

i odpowiadają wszelkim wymaganiom. 
E. F. Dutka W Wiec niu 
I., Opernring Nr. 6, 794 15 17 


Zakład dla gazo- i wodociągów i zdrowotnotechnicznych urządzeń. 
BG Prospekty za darmo i opłatnie, -Zag 


© PRACOWNIA RZBŹBIARSKO- KANTENTARSKA 


Re 
pe 


I0G0000000030000 


Kraków, 13 Czerwca 1897. 


Prawdziwe Gppiatki JQ arisbadzkie 


NOWA REFORMA. 


Istniejąca od roku 1865 


AASS RICKA 


Androty do herbaty i ul1ipki 


RARR AnA 


ys wysyła 877 3 8 
i założona obok niej ANNA ZAHN w Wiedniu, lll., Hauptstrasse Nr. 33. 
Wysyłka za zaliczką. — Próbki i cenniki zadarmo. 


Pierwsza galicyjęka fabryka plyt marmurowych $ 


FABIANA HOCHSTI MA z Hu. Pierwsza ©. k. austro-węgierska wyłącz. uprz. 
Ww Krakowie Si ta sadow yeh farb 
przeniesioną została z ulicy św. Jana, L. 3, A fabryka Karola Kronstelnera, Wiedeń, Ill., 
na ulicę św. Sebastyana, L. 13,5 Odpiaczowa ZIARENEK Dos: WOJ ERIE i 07 


e. k zarządów wojskowych, kolei żelaznych, towarzystw przemysłowych, górniczych 

i hutniczych, towarzystw budowy, przedsiębiorców budowy i budowniczych, jak również 

właścicieli fabryk i domów. Farby te, używane do pow'ekania budynków i rozpuszczalne 

w wapnia, są w kształcie proszku w 40 rozmaitych wzorach od 1@ et. za kilo i wyżej. 
Powleczenie niemi co do czystości i tonu barwy zupełnie równa się olejnemu. 

6 Wiasnego wyrobu farby olejne, lakiery do podłóg, pokosty, farby, pendzie itd. "qRg 

Wzory, jakoteż sposób użycia za darmo i opłatnie. 47 138 0 


(obok łazienek rzymskich). Telefon Nr. 249. 10 25 25 


Skład gotowych różnobarwnych marmurów na meble, urządze- 
nia sklepowe i fabryczne dla pp. rzeżników i masarzy, kom- 
pletne urządzenia dla eukierń, kawiarń itp. 

Wszelkie roboty pomnikowe, budowlano-architektoniczne, jakoteż 
stopnie z czarnego belg. granitu lub z białego kar. marmuru, 
wykonują się starannie i po możliwie umiarkowanych cenach. 


BBDGOD3DGGDD5COB05B0C0300030606 


> 


Kapfenberg. — SŚtyrya. 
Fizykalno-dyetetyczne 


GABRYELSKA fSanatorium K'iirstenhof 
saoe Zakład naturalno-teczniczy. - 
| Wspaniałe położenie. — Umiarkowane ceny. 
Prospekty za darmo. 298 15 20 
Właściciel Piotr Schwarz. 


IIRI III III 
pocztowa i tele- 


IWONICZ Horii: 


Zakład zdrojowo-xąpielowy i klimatyczny, 


ołożony na stoku Karpat 410 mtr. n. p. m., poleca swoje 
zezawy Słono- i żelazisto -jodowe, kąpiele jodowe. 
orowinowe, igliwiowe, hydropatyczne, inhalacye. 

Na sezon 1897 przybywa jeden dom mieszkalny, urzą- 
dzony podług najnowszych wymogów, oraz kilka gabinetów 
hydropatycznych. 

Cały Zakład oświetlony elektrycznie. 

Ceny mieszkań do dnia 20 czerwca i od dnia 20 sier- 
pnia znacznie niższe. 

Lekarz zdrojowy: Dr. KI. Dębicki. 

Zgłoszenia przyjmuje i broszury ze szczegółowym opisem 
przesyła bezpłatnie 

Dyrekcya Zakładu zdr. kąp. w Iwoniczu. 
Wody i przetwory zdrojowe iwonickie są do nabycia 
w składach wód i aptekach. 938 6 8 


RIIN RIRIN IRIIRIA 


C. k. austryackie koleje państwowe. 


WYGIAG Z ROZALADU JAZDY 


ważnego od dnia 1-go maja 1897 roku (według czasu środkowo-europejskiego). 


Odjazd z Krakowa (wzglądnie z Podgórza): Przyjazd do Krakowa (względnie Podgórza) : 
5.13 rano mięsz. Nr. 1625 7 Krakowa (p Zwierz.) z Podwołoczysk, ma połączenia w Tarno- 


Pora kąpielowa 
od 20 maja do 
końca września. 


Stacya kolejow., 


Saro 


A 


AMHOHLOLE SAX ZH 


RNRNKKRKRKNKNKKKKKKKRA 


RRRRNKRKKNNNANNKKKKKNNK 


| do Oświęcimia, ma tam połączenie doj 4.25 rano pociąg osob. Nr. 13% åo Podgórza pul 


528 n n 2 Zwierzyńca polu od Podwysokiego, wa Lwowie od Bełzea 
KR0 „  „ Nr. 1082 z Podgórza Płaszowa j Wiednia i Wrocławia. 4.40 , A n m m n Krakowa J i Suczawy, w Przemyślu od N. Zagórza, 
5.87 , Dae a A # przystanku w Rzeszowie od Jasła, w Tarnowie od Stróż. 


do Suchy, ma połączenie w Kalwaryi do 
Wadowic i Bielska. 

do Podwałoczysk, ma połączenie w Podz 
PŁ od Suchy, w Tarnowie do Stróż, a od 
1 maja do 30 września do Nowego Sącza, 
od 2 czerwca do 15 września aż do Orłowa, 
w Rzeszowie do Jasła i Nowego Zagórza, w 


6:00 rano pociąg osob, Nr. 25 z Krakowa 6.10 rano poc. osob. 1017 do Podgórza 
Gab uw „ 
(teh WIEJCE 


686 n „ 1 


Het ze Nianisławowa przez Chyrów, N. Za- 
Ww % E łasz. | górz N. Sącz, Suckę, ma połączenie w Jaśle 
mięsz. 1603 do Zwierzyńca f od Rzeszowa, w Zagórzanach od Gorlic, w Stró- 

„ do Krakowa (p. Zw.)) żach od Tarnowa. 


631 rano poc. posp. Nr. 3 z Krakowa Pedwołoczynk i Suczawy przez 


z 
6.38  „ n „ Nr. 3 z Podgórza Pł. Przemyślu do Chyrowa i Nowego Zagórza, 6-52 rano pociąg posp. Nr. 3 do Podgórza | Lwow ma połączenia w Tarnopolu od Ko- 
we Lwowie do Stryja i Suczawy, w Podwoło- | 700 „ >» nn s n Krakowa Í pyczyniee i Podwysokiego, w Krasnem od 
czyskach do Odessy i Kijowa i w Krasnem Brodów, we Lwowie od Suczawy, Stryja. 


do Brodów. 


do Mszany dolnej kursuje od 25 czerwca 
do 15 września. 


do Tarnopola, ma połączenia w Podgórzu 


8.32 rano pociąg osob. Nr. 18 do Podgórza LB Tarnowa ma połączenie w Tarnowie od 
845 , A hon» „ Krakowa Nowego Sącza, w Bierzanowie od Wieliczki. 


i . Nr. Podgórza przyst, 

Płaszowie od Suchy, w Bierzanowie do i od 080 o Pop a zaj 

Ke» w w cej Orłowa, NA 3 F Dt 

do i od Rozwadowa i Nadbrzezia, w Przemy- i 

śl do Chyrowa. Stryja, Stanisławowa i Husa. TP p. poł. poc. mięsz. 1038 do Podgórza 

tyna, we Lwowie do Rawy ruskiej, Stryja, |1049 7 | 

dawocznego. 11.06 ” K r m 
do Husiatyna przez Suchą, N. Sącz, N. Za- 

górz; ms połączenia w Kalwaryi do Wadowie 

i Bielska, w Suchy do Żywca i Zwardonia, 


8.10 rano pociąg osobowy Nr 23 z Krakowa 


z Suchy. 


n 9 n 


810 rano pociąg osob. Nr. 15 z Krakowa 
954 , n n n» „ Z Podgórza PŁ. payi 

n m n n 87. 

s 1606 + Zwierzyńca lz Oświęcimia. 


„ Krakowa (p. Zw.) 


9.05 rano poc. mięsz. Nr. 1633 z Krakowa (p. Zw.) 10.59 rano poc. mięsz. Nr. 462 do 


Podgórza PE) a Wielieski. , 


3.19, n p» Z Zwierzyńca w N. Sączu do Orłowa i Kos óż 1115 , n n Krakowá 
D z z P + SH zyc, w St h p p n 7 
E przed poł. poe osob. Nr.1012 x riga PŁ| do TR w Zagórzanach Ee wa. A | se Lwowa, ma połączenie we Lwowie z Pod 
m » 2 Podg. prz. A . 7g A a À i : l A 
pa hn een o 8: P we a i Zagórzu do Mezó | wołoczysk, Suczawy, Stryja, Janowa i Bełzea, 


2:24 po poł. poc. posp. Nr. 6 do Krakowa w Jarosławiu od Sokala, w Dębicy od Rozwa- 
dowa i Nadbrzezia, w Tarnowie od Orłowa 


do Podwołoczysk, ma połączenia w Tar- 
| i Mszauy dolnej. 


nowie do Orłowa i Koszyc, w Rzeszowie do 
Jasła i N. Zagórza, w Jarosławiu do Sokala, 
we Lwowie do Suczawy, w Krasnem do Bro- 
dów, w Tarnopoln do Kopyczyniec, 9 


do Wieliczki. 


11-00 przed poł. poc. osob. Nr. 13 z Krakowa 


11156. „ S T PŁ. z Podwołoczysk, ma połączenie w Prze- 


» po poł. poc, osob, Nr. 14 do Podgórza A| myślu z Mezó Laborcz, wJarosławiu ze Sokala, 
Krakowa. w Rzeszowie od Jasła, w Dembicy od Ro- 
f zwadowa, w Tarnowie od Orłowa. 


-DS p n n n RMW „M 


12.20 w połud. poc mięsz. 461 z Krakowa 

12.85 pò >» n " „ Z Podgórza PŁ. 

do Lwowa; ma połączenie w T ie d 
Stróż, Jas i Niej Zagórza, waj Pr 4'19 po poł. poc. osob. 1011 do Podgórza Kaj | = 
do Jasła, w Jarosławiu do Sokala, w' Prze- 26 n Plass, 


| Husiatyna przeć Stryj, N. Zagórz. N. B402, 
| myślu do Chyrowa, we Lwowie do Podwoło- 431 o, 
1 


> Sucha: ma połączenie: w Suchy de Zwardenia 
i Żywoa. 


2 mięsz. 1634 o Zwierzyńca 
„ Krakowa (p. Zw.) 


2.19 po połud. poc. posp. Nr. 5 z Erakowa 
czysk i Suczawy. 4:44) „3. © h 


3.25 po poł. poc. miesz. 1605 z Krakowa z Tarnopola, ma połaczenie : w Krasnem 
339 n n n» n „ Z Zwierzyńca do Oświęcimia, ma tam połączenie do z Brodów, we Lwowie od Suczawy, Ławocz- 
341 » » »  „ 1034 z Podgórza Pł. i Wiednia i Wrocławia. 6.00 wieczór poc. osob. Nr. 16 do Podgórza PŁ | nego, Rawy ruskiej i Janowa, w Przemyślu 
SAS.» » nan Tan » przyst. Gaor = +84.” Kr | od Zagórza, w e a do Wieliczki, 
6.40 wieczór poc. osob. Nr, 17 z Krakowa de Tarnowa ma połączenie w Podgórzu- | w Podgórzu Płaszowie do Buchy i Nowego 
4 Plaszowie do Suchy, w Bierzanowie od Wie- Bącza, 

6.49 D Noon p „ £ Podgórza PŁ. Amit: : 

liczki, w Tarnowie do Nowego Sącza. jeliczki ma poł A merae 
85 wiecz. poc. mięsz, 16 . Zw. rowa à z Wie” ĄCZENE „W. 2lerzanoyio 
» ć ę 31 z Krakowa (p Zw.) dR "a przez Suchą, N. Sącz, N. GD 6:83 wiecz. poo. mięsz. Nr. 464 do Podgórza Pł.| prze Farnów do N, Sącza, w Podgórza Pła- 
2.50 n n „ zZz Zwierzyńca górz, ma połaczenia w Kalwarvi do Wadowic, 650 szowie do Kalwaryj i Wadowic Suchy, Ko 
7.52 n»  »  080b, 1016 z Podgórza PŁ. J w Stróżach do Tarnowa, w Zagórzanach do 3 e par, ECCO wego Bącza i N 7 órza. i i 
4.59 p n » Gi A przyst. Gorlic, w Jaśle do Rzeszowa. ARJ b 
8.80 wieczór poc. mięsz, 463 z Krakowa |do Wieliczki, ma połączenie w Bierzano- 


sł Mezany dolnej. kursuje od 25 czerwca 


7.40 wieczór osobowy Nr. 24 do Krakowa do 15 września. 


„ Z Podgórza Pł. | wie od pociągu osobowego Nr. 16 ze Lwowa. 
| de Podwołoczysk i Suczawy przez 
Lwów, ma połączenie w Rzeszowie do Ja- 
sta i N. Zagórza, we Lwowie do Stryja. 
do Podwołoczyuk, ma połączenia w Bie- 
rzanowie od i do Wieliczki, Dębicy do Rozwa- 
dowa i Nadbrzezia, w Rzeszowie do Jasła -| 


8.41 n n n 


ieezór poc- posp. Nr, 
9.23 "+ w f 7 i Podgórza PŁ. f > wieczór poc. mięsz. 1035 do Fodgórza payt) z Oświęcimia ma w Skawinie połączenie 
9:06 1604 > Zwierzyńca f od Kalwaryi, Wadowic i Białej, a w Pod- 


922 „ Krakowa (p. Zw.) górzu Pł. do Liwowa. 


n n 
» n s 
n n 


z Podwołoczysk, ma połączenia: w Tar- 
nopolu z Kopyczyniece, w Krasnem z Brodów, 
we Lwowie ze Suczawy, Skolego, Janowa, 


| w Przemyślu od Chyrowa, w Jarosławiu ze 


Nowego Zagórza, w Jarosławiu do Rawy ru- 
skiej, Sokala i Bełzca, w Przemyślu do Chy- 
TOWA, A i Brwi we E do 
Suczawy, Stryj», Skolego, Janowa, Bełzea, : 
w Krasnem do Brodów, w Tarnopolu do Ko- Sokala, w Rzeszowie z Jasła, w Dębicy z Ro- 
pyczyniec i Podwysokiego. zwadowa, w Tarnowie od Orłowa i N. Zagórza. 


Rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym są do nabycia po cenie 10 cnt, a z mapą Galicyi po 20 cnt. we wszystkich stacyach c. k. kolei państwowej, 
u konduktorów przy pociągach, jakoteż w Krakowie w biurze spedycyjnem Bujańskiego +, W księgarni Krzyżanowskiego, w cukierni Maurizio, w handlu 
Fischera (linia A—B) i w handlu Porębskiego i Zimlera. 


w nocy poc. 080b. Nr. 11 z Krakowa 
11.05 p 7 » n ,„ Z Podgórza PŁ. 


9.31 w noc A osp. NT. 4 do Podgórza Př. 
9.38 3 e 5 z. n n n Krakowa 


Kraków 13 Czerwca 1897. NOWA REFORMA. Nę, 132. 5 
CE || Chto - an w wieku lat 15, Z dobr f Poszukuje sie | SEŁ.AD 923 8 8 
sięgarnima UMIODICO swiadectwami. b z ję A — s ca auc Mrok 
EE AMR SR 4 D. Fritzege mtynowan. koneynienią fortepianów i pianin 
s A. MZYŻGNOWS l Józefa Sowińskiego w Andrychowie. — Bursztyvnowo- J ` ji 
poleca Obeznani z handlem mają pierwszeńst. y ow nowych, jakoteż i przegranych, poleca 


podręczniki naukowe pedagoga Reussmert : 1050 2 3 


olejno - lakier. farba 
uznana za najlepszy środek do lakierowania podłóg "<gmg 


do samodzielnego prowadzenia kance- 
laryi adwokackiej na powiecie. Warunki 
korzystne. Bliższa wiadomość w biurze 
adw. Dra Miinza w Krakowie. 1021 3 3 


Józef Słotwiński i Spółka 


Najlepsza Metoda 


najłatwiejsza do bardzo prędkie- 
go a grnniownege nauczenia się JĘZY* 
ków obcych bez nauczyciela, z obja- 
śnieniami wymowy i z kluczem na kon- 


cu każdego dzieła : 
Polsko - Niemiec- 


„Samouczek“ ki kurs wstępny (Ele~ 


Ą mentarz) po |3, 28, 
46 Ct, kurs I-szy 80 ct, kurs Il-gi złr. 2.10, 
komplet (oba kursa) złr. 2.60. 


„Samouczekćć s es rey 12e 


ekt, kurs I-szy 13 ze- 

szytów, kurs II-gi 24 ze- 
szytów. Gramatyka Polsko-Francuska 10 zeszy- 
tów, każdy po %0 ct. 

„Samonczek* Polsko-Angielski, 
kurs I-szy złr. 1.—, kurs II gi złr. 1.56, kom- 
plet złr. 2.21 645 10 0 

Do nabycia we wszystkich księgarniach. 


L. 561. 1033 3 3 


Oałoszenie leyta. 


jelem wydzierżawienia przysłu- 
gującego gminie miasta Krosno: 
I. a) wyłącznego prawa wyrobu i 
wyszynku wódki, miodu, wi- 
śniaku, rumu, araku, rosoli- 
sów, likieru i wogóle napojów 
gorących prawem propinacyi 
objętych ; 
b) wyłącznego prawa wyrobu i 
wyszynku piwa; , 
c) prawa poboru dodatku gmin- 
nego (Communal-Auflage) od 
powyższych trunków w mie- 
ście Krośnie z przedmieściem 
Guzikówką, następnie 
celem poddzierżawienia po- 
wyższych praw pod a) i b) 
wymienionych, w miejscowo- 
ściach : Białobrzegi wraz z 
karczmą , Głowienka, Kros- 
cienko niżne, Polanka, Polan- 
ka Przegrody, Potok, Szcze- 
pańcowa, Suchodół wieś. Su- 
chodół obszar dworski wraz 
karczmą , Świeżowa polska, 
Toroszówka, tudzież na ob- 
szarze dworskim Guzikówka, 
wszystko na lat trzy t. j. na 
czas od I stycznia 1898 r. 
do 3! grudnia 1900 r., ewen- 
tualnie na iat sześć t. j. na 
czas od I stycznia 1898 do 
31 grudnia 1903 r. — rozpi- 
suje Magistrat publiczną licy- 
tacyę za pomocą pisemnych 
ofert , które należy wnosić 
najdalej do | lipca 1897 r. 
do godziny b po południu do 
tutejszego Magistratu a które 
następnie po terminie właśnie 
rzeczonym przez komisyę licy- 
tacyjną odpieczętowane i od- 
czytane zostaną. 


Jako cenę wywołania za wszy- 
stkie powyższe przedmioty dzierża- 
wne ustanawia się dotychczas po- 
bierany ezynsz dzierżawny w kwo- 
cie 28.995 złr. w. a., wadyum zaś 
w kwocie 1450 złr. w. a. 

Oferty, które mają być należycie 
ostęplowane i opieczętowane, oraz 
w powyż oznaczone wadyum 1450 
złr. zaopatrzone, zawierać muszą 
nazwisko i miejsce zamieszkania 
oferenta, jego stan, czas dzierżawy 
i wysokość ofiarowanego czynszu 
tak liczbami jak i w słowach, ja- 
koteż i oświadczenie, że warunki 
dzierżawy są mu znane i że tako- 
wym się poddaje. 

Gotowe egzemplarze warunków 
licytacyjnych jakoteż i formularze 
ofert można otrzymać w biurze 
sekretarza Magistratu, gdzie rów- 
nież można p'zejrzeć bliższe wa- 
runki dzierżawy. 


Magistrat król. wolnego miasta 
rosno, dnia 15 maja 1897 roku. 


burmistrz : 
Dr. Feliks Czajkowski. 
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Etablissement Friedmani 


Kraków, ul. Zielona, 17. 
Codziennie występ pierwszorzędnych artystów. 
Iza Edelweiss Lilly Pastróe 
sławna subretka. Piewaczka, 

Mr. Aspiotis 
grecki czarodziej w asystencyi dwóch dam. 
G. Viola M. Horowitz 
śpiewaczka, komik 
Ch. Tichy | 
ekwilibrysta, człowiek-żmija. 
L. Kowala, snbretka. 


455 23 0 


T. Römer «i. de Lorm 
śpiewaczka, śpiewaczka. 
WY. Adon J. Müller 

reżyser. kapelmistrz. 


Początek 0 godzinie 8 wieczorem. 
C OTTE = - "OANIEOZÓOJ 


skład suk n a. 


| Sktaci chodników. 


pIGDAŁOWE OTREp) É; 
Z 


działają na skóre nadając 
elastyczność lęka piet i 


Zastępiją, superni 


sle Ae s 
AL U I. LUGEC m, .ę 


I Skład płócien. l 


J. BUCHNER 


Kraków, Stradom L. 23 
(dom własny), 1022 4 15 
poleca swój bogato zaopatrzony 


Skład wszelkich towarów jadwatnych, 
bławatnych, oraz czarnych i kolorow. 
aksamitów lyońskich. 
Wielki wybór kaszmirów, 
chustek i dywanów, 


Czesanki (Kamgarny);, 
częściowo i hurtownie, po cenach 
fabrycznych, 
tudzież resztki materyj je 
dwabnych i wełnianych po cenach 

o połowę zniżonych. 
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Tylko 3 zir, | 


Najodpowiedniejszy 628 6 6 


Podarek świąteczny 


(pamiątka po zmarłych!) 


w r. 1879 


Portrety naturalnej wielkości 


według każdej nadesłanej fotograńi. Termin 
dostawy w przeciągu 10 dni, 


Najwierniejsze podol ieństwo poręczone. Fotu- 
| grafia zostaje nieuszkodzoną, 


Odznaczony zakład artystyczny 


Siegfried Bodascher 


Wiedeń, Il., Praterstrasse, 61. 
ZERA za WA AOC 


= 


618 19 25 


R 
= 
Y,Fd.Porges 4 CYRUE du Temple 197 


wiete de produits hygieniques Stanie 


R 
zon 


Part 


Cena 80 ct. 


Jao wE p PEIFHS 


parehiolistoriskie Preparaty z igieł sosnowych. 


W całych Niemczech roz 
wiey i organicznych kwasów nadzwyczaj skutecznie działające przetwory igliwiowe, 


znajdują obecnie 1 u nas powszechne zastosowanie i bywają przez powagi lekarskie po- 
lecane. Podpisany urządził w Wiednia, 


miowanych wyrobów pierwszego austryackiego Zakładu kuracyjnegu i poleca : 


Przetwory igliwiowe ekstrakt 


bom kobiecym i dla rekonwal. Cena GU et, 


SA Przetwory igliwiowe olejek, ao Inhatącyi w chorobach gardła, krtani ; płuc, Cena 50 et. i 1 zł 
Przetwory igliwiowe spirytus, obni leśnej do desinfekcyi, do ozonowania | 


Przetwory igliwiowe wódka francuska 


tychczas używane płyny dla bieyklistow i turystów, polecenia godny. Gena I zł. 


Przetwory igliwiowa mydło pachnące i desinfekcyjne, 


ch i 
Główny zastępca dla Galicyi i Bukowiny Ignacy Ringelheim, magister farmacyi, 
Lwów, ulica Zygmuntowska L. l2a. 


Kraków, ul. Szewska 5, I. p. 


CALE nieprześcigniona co dO ge 
trwałości, wydatności i połysku. 

Bardzo łatwa d» użycia! 

„ ysycha pod gwarancją w przeciągu 6 godzin! 

Wyłączny głów. skład w Krakowie u firmy 


Z dniem IA Czerwca b r. otwieram 
wy Rabce w willi LAURA 


Pensyonat 


dla panien i dzieci, zapewniając 
im troskliwa opiekę i dobre hygienicz- 
ne odżywienie. 


T ' b g) ' U 
| Ąr pr I | N 
WIWARNN 
Kraków, 
Sukiennice, L. 24 i 25. 
poleca wielki zapas 
Nowosci w wełnie i bawełnie. 
Płótna, stołową Bieli- 
mę., Chustki, Pledy, 
Kołdry. Bieliznę meska. 
Krawzty, Portyery. 
Firanki. Dywany, Ko- 
cyki, Pończochy, Skar- 
petki itd. itd., oraz świeżo 
zaprowadzona 834 21 0 


Bieliznę damską 
w wielkim wyborze. 
B= Geny bardzo niskie. 35 


943 4 5 


zakiad zórojowo-kapielowy i klimatyczny 


Reim i Sp., Rynek 37, linia A-B. 
a 

Szczawnica Najsilniejsze szczawy sodowo-słone i że- 
laziste, skuteczne: w początkach suchót, 

po zapaleniu płuc, w astmie, w nieżytach oskrzeli i krtani, w cierpieniach 
żołądka, kiszek, wątroby i hemoroidalnych, przy wytwarzaniu się kamieni w pę- 
cherzu i nerkach, w chorobach kobiecych , niedokrewności, w osłabieniu, we 
wszelkieh stanach nerwowych i po influenzie. 793 6 10 

Kąpiele mineralne, zakład hydropatyczny z pensyonatem Dra Kołacz- 
kowskiego na Miedziusin, kąpiele rzeczne itd. Zakład inhalacyjny, kuracya 
mleczna, żentyczna i kefirowa. Lekarz zakładowy Dr. Ściborowski. Dojazd 
do stacyi kolei Stary Sącz. Sezon od 20 maja. — Zamówienia na mic- 

szkania przyjmują zarządy zakładów »Górnego i na Miedziusiuć. 


K. Głuchowska, 


Adres: Mr. Głuchowski, lekarz 
zakładowy w Rabce. 935 4 6 


KUCHNIA POLSKA 


wraz z kawiarnią 
przy wicy św. Anny L. 5 


poleca śniadania, obiady i kola- 
cye czysto, zdrowo, smaczne i na 
maśle przyrządzone. Dla panów Abo- 
nentów ze znacznem ustępstwem. 
Dziękując za dotychczas okazywane 
mi względy, polecam się i nadal P. T. 
Publiczności. 


Z głębokim szacunkiem 


95170 Józef Bielawski. 


Za pośrednictwem każdej księgarni nabyć mo- 
żna dziełko radcy sanitarnego Dra Móllera, 
traktujące o 
nadwątlonym systemie nerwo- 
wym i płciowym. 

Dziełko to, vdznaczone nagrodą pieniężną, 
pojawiło się w 36 wydaniu. 

Przesyłka w kopercie za 60 et. w znacz- 
kach listowych. 233 20 52 


Curt Róber, Braunschweig. 


Na sezon letni! 


Bez uprzedzeń i reklamy 

Na ten letni czas w upały 

Płyn krakowski polecamy 

Jedyny środek doskonały! 

Dotąd prano tylko w mydle, 
Przez co się i płótno zdziera, 

I wygląda to obrzydle, 

Gdy wyprana chustka w mydle 
Nieprzyjemnie nos uciera, 

Pranie w domu - to ambaras: 
Smród, katary, inne troski; 

To usunął — pojmiesz zaraz 

Mój wyborny Płym krakowski. 
Niech w kat idą inne środki, 
Które tylko grosze łudza, 

Płyn krakowski je zastąpił, 
Złą, szkodliwą blagę cudzą. ` 
Bierze — kto bygienę lubi, 

Kogo brud przejinujo w trętem, 
karakopy, mole gubi, 

Pebły i pluskwy niszczy z szezetem. 
W małej flaszce jest zamkniety, 
Lecz wyborny w swojej treści, 

W praniu, myciu, cdświeżuniu, 
Zastosowań ma czterdzieści! 


Wysowa 


(powiat Gorlice) 


zaklad zdrojowo-kąpielowy i żętyczny, 


szczawy sodowo-chlorowcowo- 
bromowo-żelazistie. 

Sześć głównych zdrojów, łazienki, 
apteka. poczta, muzyka, mieszkania ła: 
nie i wygodne, dwie restauracye wy- 
cieczki w uroczą okolicę. 904 55 


Lekarz zakładowy Dr. Władysław Jarosz. 
Zarząd zakladu. 


Piękne loki 


L. Guttmanna patent. klosety pokojowe, wyziewów nieprzepuszczające, 


w formach najrozm. mebli są konieczne do plelęgnacyi chorych. podczas 
pobytu na wsi, do komfortu ; patent., z hermetycznem zamknię-iem pois de 
chambre (nocniki) według orzeczenia lekarzy powinny się zna uować 
w każdym pokoju sypialnym, w pokoju chorych i pokoju dziecięcym. — Pro- 
spekty z ilustr. cennikami za darmo i opłatnie wysyła z 


— zążtza m 
L. GUTTMAN OWN Klastyczne sprawia rueky 


fabryka e. k. uprzyw. klosetów, 88 41 50 (i cham0r! ] złą wonią się nie zdradza, 


Czy w bielizne, czy w posłanie, 
Wypierane płynem owym, 

Pehta ni pluskwa się nie dostanie, 
Co zaręczyć można słowem. 


Wiedeń, l., Graben, Dorotheergasse 6, /nithynienisch: Spi się, jak w łabędzie pachy 
P Sa „z. roth. Kreuz". Nr. telefonu 7033. ermetischen I anielskie sny sprowadza. 
=> Wielki skład bidetów, skrzynek na papier, papieru ktosetow. Vé DECRE Nie trza mydła, chlorku, sody, 
m - Niech precz idą chemikalie, 


Płyn roślinny — płyn krakowski 
Grand Hotel National, Wiedeń, 


Niech napełnia nasze balie! 
Uznały go wszystkie stany, 
Tak imieszczański, kmiecy, pański, , 
Taborstrasse. Z dawien dawna znany, jedyny wielki hotel wiedeński, w którym nie liczy się Z wielkim skutkiem go używa Ja 
ani usługi, ani światła. 200 pokoi od 1 złr. w górę. Łazienki, telegraf i telefon. Dworce Nawt święty stan kapłański. 
kolejowe i przystanek żeglugi parowej w bezposredniej bliskosci, Ceny niskie, Urządzenie w razie 
dłuższego pobytu. On y parle toutes les langues modernes. — Wyborna restauracya. — 
Winda do wyciągania osób, 


Chociaż to się zda byc bajką, 
A. Harhammer, dyrektor. F. M. Mayer, właściciel. 


mimo gorąca lub wilgotnego 
powietrza, ma się przez użycie 
Franciszka Knhna 
Ñ saduliny. Franci- 
KE szek Knbn , fabryka per- 
a tun, w Norymberdze. 
W Krakowie dostać można w avtece W. Redyka. 


kto. lapeł 


Wynalazek ten zrobiłem — 
Jak ów Kolumb słynne jajko 
Płyn krakowski — postawiłem. 


Cyrankiewicz S. w Krakowie 
uiica św. Jana, L 30. 


Cena flaszeczki z Płynem krakowskim 
16 i 30 centów. 84570 


Wypożyczalnia Książek 


J. Gumplowiczowej 
Plac WW. Świętych, L. 8, 


w Krakowie 
& Posiada najlepszy i ustawicznie uzupełniany 
w nowemi nabytkami wybór powieści, utworów 
„z literackich i. t. d. w kilku językach. Bogato 
zaopatrzony dział literatury francuskiej. 
„+ Obsługa najszybsza! Nowości! Dzieła wyż- 
szej wartości literackiej w kilku egzempla- 
æ "zach! Przy zakupnach uwzględnia się życzenia 
> PP. abonentów. 
Wypożyczalnia otwarta od 8-mej zrana do 
8-mej wieczorem bez przerwy. 
Warunki abonamentu najprzystępniejsze! 
Abonament można rozpocząć w każdym 
dniu miesiąca. 189 23 62 


taniy la Wynalazki 


wyrabia i zużytkowuje 52 58 
inż. Kazimierz Ossowski 
międzynarod. biuro patentowe 
Berlin, W. Potsdamerstrasse 3. 


chce przy kupnie 


ilampasów 
oszczędzić sporo pieniędzy 28 


niech zażąda 
najnowszych wzorów 
od firmy 851 6 6 
Erstes Ostdeutsche Tapeten- 
Versandt-Geschaft 


Gustaw Schleising 
w Bydgoszczy (Poznańskie) 


dostawca książęcych domów. Rok zał. 1868. 
Przewyższają one szczególnie w tegoro- 
cznej porze nadzwyczajną taniością i zdu- 
miewającą pięknością wszelkie inne. Na łą- 
danie wysyła się takowe wszędzie opłatnie. 
Tapety naturell od 5 ct. za zwóf. 
Tapety złote od 10 ct. za zwój. 
Zwój tapety pokrywa powierzchnię około 
ad KJ metrów). 
B= Przy zamówieniu tapet pożądane jest 
podanie ceny stosownie do życzenia. %8 


Od dawna ze skuteczności znany dyetet, kosmet. Środek 
(wcieranie) do nadania odporności i siły ścięgnom i mię- 
śniom ciała ludzkiego. 

s "ye æ y c | 
k wizdy płyn 
znak węża (płyn dla podróżników). 
Przez podróżników, kolarzy i jeżdzców ze skutkiem używany do 
nadania odporności i przywrócenia siły po wielkich wycieczkach, 

Cena flaszki 1 złr., '/s flaszki 60 ct. 101 14 20 
Prawdziwego dostać można w każdej aptece. 


Skład główny : Apteka obwodowa Korneuburg pod Wiedniem. 


Wiedeń Motel Miiller wiedeń 


BE 19, Graben. PE 
Najpiękniejsze położenie Wiednia. Z dawien dawna słynny hotel, 
zupełnie świeżo urządzony. Oświetlenie elektryczne- Winda do wy- 
ciągania osób na wszystkie piętra. Piękne apartamenty. Pokoje od 
ztr. 1.60 w górę wraz z usługą i Światłem. Wyborna restauracya. 
857 6 8 JE". ETacieE, Właściciel. 


tych. L 8. 


ə 
S 
fa 


a ` a r 
Liolnych i pilnych ajentów 
za stałem wynagrodzeniem miesięcznem 
lub za prowizyą tak na Kraków jako 
też i na wszystkie inne miasta Galicyi 
i Bukowiny poszukuje Generalna Ajen- 
cya Towarzystwa Ubezpieczeń „Victo- 
ria w Krakowie, przy ulicy Grodzkiej 


powszechnione i przez obfitość zawartych olejków, ży- pod L. 10. 1035 2 2 


I., Adlergasse 3, skład chlubnie znanych i pre- 


| J. Griinspan w Andrychowie. 
Krajowe wyroby tkackie: lniane, bawełniane i wełniane, 


Qdznaczone dyplomem uznania na powszechnej wystawię gospodarezo-rolniczej w Wiedniu 

1890 r., dyplomem honorowym na e wystawie krajowej we Lwowie 1874 roku, 

srebrnym medalem zasługi Ízb handlowych galicyjskich na powszechnej wystawie krajowaj 
we Lwowie ]$94, 


Rok założenia 1874. 
Wyroby: piócienka szkockie , zefiry, batysty, nicea; barchany 
rozmaitego gatunku Ii w rozmaitych deseniach; drelichy na materace, 
liberyjne i na rozmaite potrzeby gospodarcze; firanki drelichowe, wy- 
roby żakardowskie na obicia mebli; portyery, obrusy, kapy na 


jako dodatek do kapieli, przeciw gośćcowi, 
reumatyzmowi, slabościom nerwowym , Choro- 


kąpielowy, 


ii zł. 
l odwyższania 
ości tlenu w pomieszkaniach i w pokojach osób chorych. 


spacyalny środek w reumatyzmie, gośćcu, bolach 
” nerwowych, znużeniu, przewyższa wszystkie do 


nadaje skórze gład- 


(Hm kość i delikntnosc, łóżka weiniane į ]niane w różnych deseniach i t. p. 
tna 35 ct. P m A d 
mT = ` 14 ŚŁorstkiej i skaleezonej Skóry, fiku Na składzie znajdują się: WW centralnym bazarze krajowym 
Przetwory igliwiowe krem do rąk | maSsowania koja ać sanoin przez obfliosę we Lwowie. w Bazarze krajowym w Krakowie, w pierwsze- 
olejku sosnowego bardzo skuteczny. Cena 40 i 6v et. 1020 ¥ dy rzędnych sklepach bławatnych we Lwowie i Krakowie. 
IMĘ Głowny skład: W ieden, E, Adlergasse 3, L, -. Battistig. $i Na zamówienia wyrabia się wszelkie podane w tym zakresie wzory. 
Prospekty opłacone i zadarmo. 


Ośmielam się zwrócić uwagę P. T. Publiczności na moje wyroby 
krajowe, które są lepsze, gustowniejsze i tańsze od zagranicznych i pole- 
cam się łaskawym względom, z uszanowaniem 
J. Grunspan. 


208 42 52 


trzymające się dobrze nawet 


Manana uanali m7 
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Nr. 132, 


NOWA REFORMA. 


Skład fortepianów afaron W. Barabasza I W. Wawrzyckiego 


H iejący samodziel- 
Pomocnicy malarsey, nie Arae kolo. 
rowo i plastycznie — znajdą stałe zajęcie u 


Braci Fleck, malarzy pokojowych dekora- 
cyjnych we Lwowie, ulica Bema 8. 1064 
Żołnierz, męczennik i więzień 


r 
Prosba. polityczny z roku 1846, starzec 


80-letni, utraciwszy swe mienie przez różne wy- 
padki krajowe, osłabiony na wzroku i siłach, 
nie mogąc zapracować na siebie i żonę słabo- 
witą, udaje się do serc litościwych Szanownej 
Publiczności z prośbą o łaskawe wsparcie. Datki 
rzyjmuje Admin. „N. Reformy* psd W. L. 
e lub wskazuje adres. 1056 1 3 


Zdolny inkasent, 


kwalifikujący się także do sprzedaży, znajdzie 
natychmiast pomieszczenie na prowineyi.— Kau- 
cya 150 złr.- Znajomość języka polskiego i nie- 
mieckiego wymagana — Zgłoszenia tylko listowne 
pod lit. S. Mb. 1067 przyjmuje Administracya 
„Nowej Reformy.“ 1067 1 3 


PBRABRAKRAIR AA 


Dr. Adam Piórko, 


wieloletni lekarz praktykujący w 
chorobach wewnętrznych, dziecę 
cych i akuszeryi — mieszka obe- 
enie ;rzy ulicy Wielopole 
Nr. 12, Kraków. 1069 1 6 


WNE W OWO OO W 


Mieszkania letnie. 


We dworze w Skawcach (koło 
Suchy), w okolicy nader uroczej, są do 
wynajęcia ma lato piękne mie- 
szkania. Świeże, przyjemne powie- 
trze; wielki ogród dworski i las tuż 
za dworem nadają się bardzo do spa- 
cerów; wyborna kapiel w rzece Skawie 
w pobliżu płynącej ; komunikacya łatwa 
na wszystkie strony, w Skawcach jest 
bowiem stacya kolejowa, a nadto we 
dworze są konie i powozik do wyjazdu 
w okolicę. Artykułów żywności podo- 
statkiem tanich i wyborowych. 

Zgłoszenia przyjmuje Józef Richt- 
man w Skawcach. 1052 1 2 


Zakład 
wodoleczniczy 
„NI RK GGEICA* 
w Krakowie w hotelu „Imperial“ 
przy ul. Zwierzynieckiej l. 6 
otwarty został 10 maja b. r. 


Zupełnie odnowiony i urządzony we- 
dług najnowszych wymagań na polu 
hydroterapii. Wszelkie procedury le- 
cznicze, mięsienie (masaż) , elektrote- 
rapia według wskazań i pod dozorem 
lekarza zakładowego. 

Z zakładem połączony jest hotel „Im 
perial*, w którym potrzebujący kuracyi 
mogą znaleść wygodne pomieszczenie 
i lekarską opiekę 


Zefir (rodzaj płócienka), metr po 


? 


, w Krakowie przy ulic 
Realność Topolo ar "A 36, 
wolna od podatku składająca się z ofi- 
cyny parterowej, o 3 pokojach, kuchni 
i4 jasnych i wysokich piwnicach, które 
mogy być użyte jako sutereny, dalej 
szopy, ogrodu za oficyną i parceli bu- 
dowłanej od frontu (16.50 x 24.00) jest 
do sprzedania z wolnej ręki. 
Sążeń[] po 38 złr. Oficyna może być 
podwyższoną na piętro. — Wiadomość 
na miejscu. 959 10 12 


Pracownia 
kamieniarsko - rzeźbiarska 


K. Mularskiego 


w Krakowie, ulica Biskupia 
Nr. 9. 980 5 10 


Pomniki cmentarne i figury 
przydrożne na składzie. 


Tusze wiz mkielizią OWO ut. Kubki do odróż Pierwszorzędne referencye i najlep, świadectwa wybitnych osobistości w kraju mamy do dyspozycji. 
1066 1 0 Zarząd. p y Wszelkie rekonstrukcye i naprawy jak najtaniej. 

L. 744. 1065 13 (sztuka 3 centy !) IF Ceny umiarkowane. TTRĘ 1061 1 10 
Konkurs. Necessery podróżne. || gęGEREEREEIGBEEREEKIREREEEWREH 
Podusżki gumowe do wydymania: Ð |% ( . = 
Z PNI "p satynowe, pluszowe i skórzane. 4 (WI K p ANK WY W Krakowie 3 
Biisi konkurs sh tee Nowość! „92Pskie podróżne Nowości pi% 33 $ 
Kkretarza, z płacą 600 zir. ro- "poduszki kieszonkowe, DB Stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną sk 
cznie, bez prawa do emerytury. Rzemyki do podróży. %8 pree SRO pe zl | 
Kandydaci nie moga przekraczać | Wanny i miednice gumowe B|$$ zawiadamia dw że z dniem 15 czerwca b. r. otwiera gg 
40 lat wieku, winni się wykazać do podróży. gg swe biura w $ k ow ie puar ulicy Stolarskiej pod Ki 
nieposzlakowanym żywotem, grun-|@ Środki do kąpieli leczniczych. B |$8 - 9, PZEWRARISEro. % 
towną znajomością prowadzenia Czepki i kapel 2 W zakres działalności Związku Bankowego wcho- %® 
ksiąg kasowych. załatwiania ko- TER R KA W ure 48 dza według statutów nastepujące działy : Æ 
respondencyj z wlaizami, refero- ý A ne à 88 BaF 1) ceskontowanie weksli; 2) przyjmowanie W 
wania spraw wchodzących w za-|q Aparat, taśmy, rękawiczki i gabki D|ŚS wkładek oszczędności i ich oprocentowanie: W 
kres Kasy chorych i złożyć kaucyę do nacierania ciała. Æ 3) udzielanie pożyczek hipotecznych na cele budowy i par- 4 
służbową w kwocie 500 złr. Przybory do golenia. *% celacyi; Æ) eskontowanie promes hipotecznych; %) udzie- = 
Posada ta nadana zostanie pro- p ; ŚB lanie kupcom, przemysłowcom i rzemieślnikom zaliczek na % 

e e y . erfumy, Wodę kolońską, SRA "2 zę Abada 

wizorycznie na jeden rok, poczem ; 88 ich wierzytelności, nie pokryte wekslami, za odpowiednią ŚB 
może nastąpić stabilizacya. Zgło- Toaletowe mydła, wodę i puder, $ gwarancją. 1060 1 3 z 
szenia wnosić należy majdalej Środki kosmetyczne eto. eto, 8 Dążeniem Związku Bankowego przeto jest, dostarczyć gg 
do Końca czerwca b. r. na Przybory toaletowe. % członkom swoim potrzebnych do handlu i przemysłu srod- sk 
+ MO i iotki i w Sb tani i dogodny, przyjmowaniem œg, 
ręce przewodniczącego Kasy ch Plasterki na nagniotki ków obrotowych sposób tan 5 d przyj i % 


rych Dra Jana Sterkowicza. 


Praktykant 


zamiejscowy, z ukończona II. klasą 
gimnazyalną lub realną, znajdzie 
umieszczenie w handlu 1041 20 


Edwarda Fuchsa w Krakowie, 
Popierajmy nrzemysł krajowy! 


e 
NOWO ZAŁOŻONA 


Fabryka Wyde! Toaletow. 


w Zakopanem 


poleca swe wyroby P. T. Publiczności. 

Mydła te wyrabiane na sposób fran- 
cuski z rozmaitemi perfumami i w roz- 
maitych cenach, nie ustępują co do do- 
broci żadnym innym, a kto takowych 
spróbuje, przekona się, że jakością swą 
przewyższają one nawet i to znacznie 
bardzo wiele mydeł į owszechnie u nas 
używanych. 1009 3 10 

Mydła te znajdują się we wszystkich 
pierwszorzędnych handlach galanteryj- 
nych, aptekach i drogueryach. 


„Wasmutha* i „Meissnera“. 
s „Wattorin* 
najnowszy środek na nagniotki. 
Artykuły hirurgiczne i hygienicZne. 
Papier do klosetów. 
Lakiery, kremy i pasty 


do odnawiania I odświeżania 
żółtych bucików. 


> Przybory do rybołostwa, 28 
Hamaki dla dorosłych i dzieci, 
„Lawn-Tennis“, krokiety, Kule i kręgie, 
Hiluśtawki. 
Przyrząd gimnastyczny 
patentu Largiader'a. 
Przyrządy gimnastyczne ogrodowe. 


Balony | piłki gumowe 
94140 POLECAJĄ 


im i pól, Kraków 


vwwwvwwwowwwi 


Z Drukarni Związkowej w Krakowie. 


Trwałej barwy lewantyna, metr po 16, 22, 26, 30 ct. 

Wspaniały francuski batyst, metr po 35 ct, dawniej 60 ct. 
Najnowszy angielski zefir, metr po 46, 52 ct. 

Satyna atłasowa, najlepsza jakość, metr po 40, 5$ ct. (najnow. desenie). 
Najlepszy modny batyst ozdobny, metr po 58 ct. 


Przeźroczysty angielski batyst (biały), metr po 24, 38, 52, 56 ct. 


. LESS 


Wiedeń, VI, Mariahilferstrasse Nr. 81—83. 


Na prowincye próbki i illusStrowane żurnale zadarmo i opłatnie. 
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Ogromny wybór? 


Nadzwyczajnie niskie ceny? 


Brokat zefirowy we wszelkich kolorach, metripo SZjet. (bar. zniżonajcena). 
Zefiry jedwabne (najświeższa nowość), metr od 90 ct. w górę. 
Po bardzo zniżonych cenach materye jedwabne ,; metr po 60, S5ict. 
Voile de laine (wspauiałe desenie), metr poź57,365,*SO;ct 


raków, 13 Czerwca 1897, 


Sposobność na lato 1897. 


-nme 


19 ct. 


DOM TOWAROWY 


| qi 3 


Ważne dla pp. Przemysłowców, Rolników i Przedsiębiorstw budowy! 


E. Bredt i Ska 


w Ottymii 


między Stanisławowem a Kołomyją. 


Fabryka maszyn i Kotłów parow., odlewarnia żelaza. 


Fabryka parkietów i deszczułek dębowych. 
Zatrudnia 400 robotników krajowców. 


Dostarcza urządzeń dla wszelkich gałęzi krajowego przemyslu, 
jako to dla 
Rafineryj nafty, głębokich wierceń i kopalnictwa naftowego, tartaków parowych, gorzelń rolni- 
czych, fabryk spirytusu i t. p. 
Dostarcza potrzebnych aparatów, maszyn i kotłów parowych, transmisyj, pomp, maszyn i narzę 
dzi rolniczych. 


Dla przedsiębiorstw budowy kolei i prywatnie budujących : 


Słupy z żelaza lanego, słupy pod rynny, żelazne kute konstrukcye, rury odehodowe, zapory 
kanałowe, żelazne schody, tory kolejowe, wózki kolejowe. składy kół, wyciągi czyli windy do 
budowy. 

Odlewy w żelazie i metalu podług własnych i nadesłanych modeli. 


ek szersze koła do oszczędności pobudzić. 


ROWEREK RWWE 


Celem ochrony 


od maśladowań i zafałszowań uprasza się P. T. Odbiorców ażeby wyraźnie 


E R A żądali, bacząc na 


zas wkład 


3% 


LA AD At 


WIO TO TO TR TO TT Tee 
R ac. a ac. a L A "AG sda wax dd a 


etykietę z 
niebieskim 
7 Ne 
I jakotóż żeby 4 płunem 
| korek zawierał 
ZĘ Przedsiębiora zdrojow. 
wia markę Kroadort UE 13 
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Główny skłąd krondorfskiej wody szczawowej 547 7 26 
Kraków, ulica Poselska, L. 15. 


— 


——— 


V GSL1ELLL. W ÓsSIlau. 


HOTEL HALLNIAY EE. 


Pierwszorzędny hotel. Wspaniałe położenie w bezpośredniej bliskości 
zakładu kąpielowego, miejsc do spacerów i domu zdrojowego. Wspaniały wi- 
dck ze wszystkich pokojów. Wszelki komfort nowoczesny. 

Zniżone ceny podczas pory wiosenej i jesiennnej, Prospekty przesyła 
i wyjaśnień udziela z wsze'ką gotowością 890 6 6 


A. In HIierbpster, właś .icielka. 
Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku, 


qF 


Wspaniałe, szczegól. dobre, najmod. materyć jedwab. iłwełniane, z powodu 
już nażschyłku będącej pory wiosennej, *pogcenachgniezmiernie niskich. 


POSEE 


ER 


zaraz do pry- 


Potrzebna jest watnego domu 


uzdolniona panna do szycia sukien, 


jbielizny i wszelkiej reperacyi. Adres: 


Podwale L. 1, II. piętro na lewo 
Godz. między 1 i 3 po południu. 


UCZEŃ 


z ukończoną I-szą klasą gimnazyalną 
znajdzie umieszczenie w handlu firmy 
Józefa Popiel i Spólka w No- 
wym Sączu. 895 16 0 


gaza. |. polski Bazar marek. 


Sprzedaż naturuliów. 


Ń Poleca: marki z całego świata od 
1, et. za sztukę, oraz marki hur- 
{$ townie 1000 sztuk od 12 ct., bez 
gg A ustryi od 20 et, 10,000 1 złr. 
Albumy na marki od 10 ct. do 30 
złr. Wydawnictwo gazety „Polski 
Filatelista“ rocznie złr. 1:50. Akwarya od 3 złr 
Rybki złote od 12 ct., 10 szt. od 1 złr. Zamó- 
wienia nskutecznia odwrotną pocztą, oraz wysyła 
marki do wyboru. mi r są m Urbański, Kraków. 


Christofle & Cie. 


c. i k. nadworni dostawcy 
Wiedeń, I., Opernring 5, 
polecają swe 94 30 32 
słynne, bardzo piękne i najlepiej 
posrebrzane wyroby 


po oryginalnych cenach fabrycznych : 
12 łyżek sky z é TT - y T 50 ent. 
12 wideley stołowych 16 ra 50 
12 noży stołowych Walia = y 
1 chochlę , . . . 6 n — , 
1 chochlę do mleka SMATPGO | 
12 łyżeczek do kawy 8 50 


Do nabycją w Krakowie u A. Blaslona, 
anilckiego , W. Głowackiego i St. Przybyl- 


K. Cz 
skiego. 


Kraków, Rynek gł, L. I, G5 38 0 


poleca instrumenta z pierwsz. fabryk krajowych i zagranicznych. 
Sprzedaż — Zamiana — Wynajem przy odpowiedniej gwarancji na raty. 


Ksiegarnia 


(i Gebethnera Í Spódki w Krakowie 


poleca 


Mósiek F. Życie Juliusza Słowac- 
kiego na tle współczesnej epoki 
(1809 — 1849) biografi» psychologi- 
czna. 3 tomy. l0 złr. 

Junosza Klemens. Zagrzebani, po- 
wiese z Życia wiejskiego. Złr. t60. 

Konopnicka Marya Nowele. 2 zir. 

— Nowe latko, z rysunkami P. Stachie- 
wicza, wydanie ozdobne, Złe. 2:60. 

Moszyński J. Fizyologia szowinizmu 
polskiego na tle rosyjsko-polskich 
stosunków. Złr. I'20. 


„Reymont W1. St. Komedyantka, po- 


wieść. 2 złr. 

— Fermenty, powieść, 2 t Złr. 2'60. 

Sienkiewicz Henryk. Na jasnym 
brzegu. Nowela. Złr. 30, w ozdo- 
bnej oprawie złr. 1'70. 

Sieroszewski Wacław (Sirko). 
W matni. Ztr. 1:80. 

Studnicki Wład. Współczesria Sy- 
berya. Z mapa Svbervi i kolei sv- 
beryjskiej Złe 160. 

Szymański Adam. Dwie modlitwy. 
Srul z Lubartowa. Maciej Mazur. 
Z iliustracyami A. Kamieńskiego. 
(Bibl oteczka ilustrow ana). Złe 130, 
w ozdobnej oprawie zł, 170. 

Teatr amatorski Nr. 46. M ierowa Z. 
Fałszywe blaski. Koniedya w 1 
akcie, 40 ct. 

Wacław Ks. Kapucyr. 0 cudo- 
wnym obrazie N. Maryi P. Berdy- 
czowskiej, Wiadomość historyczna 


50 ct 1051 243 
= o » FS 
ea dw S ka 
t— a © = 2 
=q e- 3 = E 
SNJ: TEE- 
= g TEF 
SW. E A 
= M» SB 63 

S zad $ 73 
BÆ Da EMMA "F"JJE 
= "OE SS= 0 
== S ggah: 
zot- EEEE 
— mP: AT | 0 
= OEKJZEEL PE 
m a = asa 
3 tg FSS>0EE 
Sk "KITE 
= m .>gud an „i 
mE | pz * © GEE 

= a 3= = 
— 7 MIH 
cc 2:9 = 0: 
BE e - ENO 05 
q j Ę : (47) ae. 
SBIIS" 07 
oWPę:e 2AF 
> ufa S = 
© © Q 
= a š 2 
K ł ce nowe i stare na spłaty. 
010W Dwu - letnie poręczenie 


bez podwyższenia ceny. 370 6 10 
Schmierha, Wiedeń, 
V., Hunds hurmerstrasze li2, 


działa zdumiewająco! Zabija w sposób niezrównany 


niezawodnie i szybko 


szkodliwe owady wszelkiego rodzaju i 


dlatego też sławiony jest 1 Poszukiwany przez miliony od- 
biorców. — Jego oznaki SĄ: l. zapieczętowana flaszka, 2. na- 


zwisko „Zacherl“. 


488 4 8 


W Krakowie i we wSzystkich miejscowościach Galicyi są jego 
składy wszędzie tam, gdzie jest wywieszony napis „Zacheriin . 


Odpowiedzialny rządea drukarni A. Szyjewski. 


